
1 Haeie im. Lenina

VI marten 
dal pierwszą stal

KRAKÓW —
NOWA HUTA (PAP)

6 bm. w godzinach połud­
niowych w Hucie im. Leni-* 
na zakończone zostały osta­
tecznie prace przygotowaw­
cze i rozpoczęło się ładowa­
nie pierwszym wsadem VI 
pieca martenowskiego kom­
binatu. Piec ten da jeszcze 
8 bm., w godzinach nocnych, 
swą pierwszą produkcję — 
stal.

Dzięki uruchomieniu tego 
nowego agregatu, Huta im. 
Lenina wysuwa się już dziś 
na pierwsze miejsce w kra­
ju pod względem produkcji 
stali. W myśl założeń planu 
5-letniego, który przewiduje 
dalszą rozbudowę stalowni, 
Huta im. Lenina wyprodu­
kuje w r. 1960 ponad 1 min 
800 tjTs. ton stali.

*
W dniu 6 bm. brygady 

wysokokwalifikowanych spa 
waczy „Mostostalu" położy­
ły pierwsze spawy na stalo­
wych pierścieniach pance­
rza III wielkiego pieca, po­
wstającego w Hucie im. Le­
nina.

Rozpoczęcie spawania pier 
ścieni jest jednoznaczne z 
podjęciem właściwego mon 
tażu korpusu pieca.

Konferencja prasowa
w Prezydium WRN

(lnf. wl.)
W dniu wczorajszym odbyło się 

spotkanie członków Prezydium 
WRN z przedstawicielami miejsco­
wej prasy i radia. Celem spotka­
nia było omówienie aktualnych za 
gadnień związanych z pracą rad 
narodowych w województwie poz­
nańskim. Była to pierwsza tego 
rodzaju, można powiedzieć — inau 
guracyjna konferencja. Podobne 
spotkania będą się odbywały sy­
stematycznie, co miesiąc, przy 
czym tematy ich będą dotyczyły 
konkretnych zagadnień naszego 
tycia gospodarczego.

Konferencje te, na które od daw 
»a czekaliśmy, pozwolą prasie 
poznańskiej na bliższe i Jeszcze 
bardziej niż dotychczas bezpośred 
nie nawiązanie kontaktów z WRN. 
Pozwali to na lepsze informowa­
nie społeczeństwa o pracy władz 
wojewódzkich 1 o problemach na- 
«ej gospodarki.

Pierwszą konferencję zainaugu­
rował przewodniczący Prezydium 
WRN — Józef Pieprzyk. (Ro)

O ruch reform
Nsra konferencji w Centralnej Ra-

I dzio Związków Zawodowych 
dyrektor Jednego z zakładów pracy 
tak mniej więcej scharakteryzował 
tło i podłoże narastającego ruchu 
»,eksperymentatorskiego“s 

,,W naszej gospodarce niemal na 
każdym kroku człowiek napotyka 
niczym nieusprawiedliwione i jaw­
ne dla każdego nonsensy. Dotych­
czas je tolerowaliśmy, alo jak dłu­
go można? Jeśli człowiek ma tro­
chę nerwów, to go w końcu ponosi 
temperament i tak się rodzi eks­
peryment..."

Przeglądając propozycje załóg 
Widać, że Istotnie rodzą się one 
przede wszystkim w wyniku zwy­
cięstwa zdrowego rozsądku nad 
nonsensowną w wielu wypadkach 
dotychczasową praktyką.

Jednym z nonsensów w przemy­
śle piekarniczym Jest m. in. to, że 
o tym, jakie ilości poszczególnych 
rodzajów pieczywa spożywać ma 
*ię w woj. poznańskim, decyduje 
Warszawa. Stąd też, chcąc uzyskać 
premie, uzależnione od wykonania 
planów7 ilościowych, piekarnie na­
sze produkowały w wielu wypad­
kach zupełnie inne pieczywo niż 
sobie życzyli konsumenci, co oczy­
wiście, wywoływało słuszne nieza­
dowolenie kupujących.

Dlatego też pracownicy Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Piekar 
niczego domagają się m. In. w o- 
pracowanym obecnie projekcie swo 
body w decydowaniu o ilości wy­
pieku poszczególnych gatunków 
Chleba czy bułek, dla przystosowa­
nia produkcji do upodobań w po­
szczególnych rejonach. W innych 
Projektach pracownicy domagają 
się prowadzenia sklepów przez pie­
karnie dla lepszego zorientowania 

w upodobaniach konsumentów 
oraz wyznaczania piekarniom pew­
nych młynów w naszym woje­
wództwie, celem zlikwidowania 
sprowadzania mąki z innych okrę­
gów.

Ciekawe są również zasady, we- 
Olug których chce zreorganizować 
Pracę załoga Wielkopolskiej Fabry

1 Urządzeń Mechanicznych. Już 
w Poprzednich okresach odczuwała 
ona wiele trudności na skutek u- 

Przez Centralny Zarząd za- 
ań nie zawsze możliwych do zre­
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Wybory komitetów 
Frontu Narodowego

- tematem posiedzenia Prezydium OKFN
WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 października br. 

odbyło się w Warszawie posie­
dzenie Frezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodo 
wego. Obradom przewodniczył 
przewodniczący OKFN — Alek 
sander Zawadzki — przewodni 
czący Rady Państwa. W posie­
dzeniu Prezydium uczestniczy­
li przewodniczący wojewódz­
kich komitetów Frontu Narodo 
wego.

W czasie obrad zostały wszech 
stronnie przedyskutowane, a 
następnie, po uwzględnieniu 
szeregu poprawek, przyjęte ra­
mowe wytyczne w sprawie try­
bu wyborów komitetów Frontu 
Narodowego.

Stwierdzono także, że rozpo­
częte już wybory gromadzkich 
i obwodowych komitetów Fron 
tu Narodowego przebiegają na 
ogół w atmosferze dużego oży­
wienia politycznego i zgodnie 
z uchwałami ostatniego ple­
num Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Na zakończenie obrad, Prezy 
dium — realizując uchwałę ple­
num OKFN — powołało komi­
sję dla opracowania programu 
wyborczego Frontu Narodowe­
go. W skład komisji zostali wy­
brani: Jerzy Albrecht, Leon 
Chajn, Edward Drożniak, Hele­
na Jaworska, Aleksander Jusz- 
kiewicz, Józef Kalinowski, Wik

Eden w szpitalu
LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera,

premier brytyjski — Anthony 
Eden przebywa obecnie w szpi­
talu. Stan jego zdrowia nie bu­
dzi jednak poważnych obaw.

alizowania i dlatego też domaga 
się m. in., aby planowanie odgór­
ne dotyczyło tylko produkcji towa­
rowej, rodzajów maszyn, fundu­
szów płac, wysokości inwestycji 1 
źródeł finansowania. W innych 
swych wmioskach robotnicy propo­
nują objęcie całej mocy produk­
cyjnej zakładów narodowym pla­
nem gospodarczym, z tym jednak, 
by 20 proc, planów operatywnych 
ustalano w ich zakładzie według 
aktualnych potrzeb rynku krajowe 
go I zagranicznego. W nagrodę za 
wywiązanie się z ustalonych zadań, 
załoga otrzymywałaby 50 proc, pla­
nowego zysku na trzynastą pensję, 
fundusz socjalny i nagrody dla naj 
lepiej pracujących.

Ostatnio do eksperymentowania 
przystąpiła również załoga Fabry­
ki Papieru „Malta" w Poznaniu.

Dyskusja nad projektami usamo­
dzielnienia zakładów zatacza coraz 
to szersze kręgi. Nie wszystkie po­
mysły są Tealne 1 tym samym bę­
dą muslały ulec korekturze, tym 
niemniej są w dorobku zakładów 
pewne rzeczy słuszne do zastosowa 
nla od dziś. Dlatego też trzeba, aby 
władze centralne szybciej 
wcielały zgłoszone projekty w ty­
cie.

Innym niebezpieczeństwem, za­
grażającym procesowi demokraty­
zacji naszego życia gospodarczego, 
Jest podyktowana przez stare, złe 
nawyki, tendencja do przeprowadzę 
nla decentralizacji centralistycz­
ną metodą, która może znowu zro­
dzić Jedynie nową odmianę biuro­
kracji. Każda bowiem gałąź wytwa 
rzanla ma swe specyficzne wyma­
gania i warunki i powinna wypra­
cować najodpowiedniejszy dla sie­
bie schemat organizacyjny. Dlate­
go też w każdej gałęzi produkcji 
jeden lub klika zakładów w i n- 
ny podjąć trud eksperymen­
towania.

Oczywiście, nie przeorganizuje­
my całej gospodarki z dnia na 
dzień, ale kiedyś przecież trzeba 
zacząć. Przekształcenie dotychczas 
nielicznych akcji w szeroki, umie­
jętnie kierowany ruch re­
form wydaje sie być Jednym 
z tych postulatów, które dyktuje 
zdrowy rozsądek.

tor Kłosłewiez, Henryk Koro- 
tyński, Leon Kruczkowski, O- 
skar Lange, Jan Mrocheń, Ali­
cja Muslalowa i Bolesław Pia­
secki.

Postanowiono także, te pro­
jekt programu wyborczego 
Frontu Narodowego zostanie 
przedstawiony do dyskusji i u- 
chwalenia na najbliższym ple­
num OKFN.

Cel:
zmniejszyć wydatki 
dewizowe

WARSZAWA (PAP)
Powołana w wyniku uchwał 

VII Plenum KC PZPR partyj- 
no-rządowa komisja do spraw 
dewizowych przedyskutowała 
wiele zagadnień i częściowo 
przygotowała wnioski, które 
przedstawione będą rządowi.

Prace tej komisji, której 
przewodniczy wiceminister fi­
nansów, prezes Narodowego 
Banku Polskiego — W. Trąmp 
czyński, zmierzają do tego, aby 
zwiększyć wpływy, a ograni­
czyć wydatki dewizowe nasze­
go kraju.

Zakończone zostały prace 
mające na cela ograniczenie 
wydatków naszych placówek 
zagranicznych, zarówno Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
jak i Ministerstwa Handlu Za­
granicznego. Wnioski komisji 
zmierzają do tego, aby zmniej­
szyć zagranicą wydatki na re­
prezentację, samochody, miesz­
kania itp., a uzyskane tą dro­
gą oszczędności dewizowe 
przeznaczyć na dalszy rozwój 
t rozszerzenie sieci naszych 
placówek dyplomatycznych i 
handlowych. W ten sposób na­
sze ogólne wydatki przeznaczo­
ne na placówki zagraniczne nie 
uległyby zwiększeniu.

Drugie zagadnienie, które 
rozpatrzyła komisja, wiąże się 
» krótkoterminowymi kredyta­
mi zaciąganymi przez nas za 
granicą (np. w związku z od­
biorem zakupionych towarów). 
Chodzi o to, by w razie koniecz 
uości zaciągania kredytów 
korzystać z form najdogodniej­
szych, 1j. głównie z kredytów 
bankowych.

Następną grupą zagadnlei^, 
są sprawy zwiększenia wpły­
wów dewizowych z żeglugi o- 
raz z turystyki, a także spra­
wy służbowych i indywidual­
nych wyjazdów zagranicę. Z 
uwagi na wiele ważnych pro­
blemów łączących się z tymi 
sprawami, prace komisji po­
trwają Jeszcze kilka tygodni.

Okazja
dla hodowców

(lnf. wl.)
W najbliższą niedzielę i ponie­

działek wszyscy hodowcy będą 
mogli kupić zarodowy materiał 
hodowlany trzody chlewnej 1 
zwierząt futerkowych na wielkim 
pokazie zwierząt gospodarskich w 
Naramowicach. W dniach tych 
Wojewódzki Zarząd PGR organi­
zuje bowiem pokaz i sprzedaż ma­
teriału hodowlanego. 52 zespoły 
PGR z woj. poznańskiego, wysta 
wią kilkaset eksponatów z obór i 
chlewni zarodowych.

Na pokazie w drodze licytacji 
zakupić będzie można: 26 ogierków, 
250 buhajków, 250 knurków. 150 
maciorek, 100 królików, 120 nutrii, 
20 lisów srebrnych i platynowych, 
350 Indyków, 350 kaczek 1 400 ko­
gutów.

Otwarcie wystawy nastąpi 14 bm. 
o godz. 9, sprzedaż od godz, 12. 
Sprzedaż trzody chlewnej rozpo- 
cznie się w poniedziałek 15 bm. "od
goda. i. (V)

N«Ha3 IJ27M

Nowa dzielnica mieszkaniowa powstaje po obu stronach 
Nowotki w rejonie ulic Nowoówiętojerskiej — Nowe 
Stawki — Nowokonwiktorskiej — Bonifraterskiej i Wa­

łowej.
Na zdjęciu: Wielkie o&miokondygnacyjne bloki miesz­
kalne w budowie. CAF — fot. Szyperko

Wyrok Sądu Wojewódzkiego
w Poznaniu

w sprawie o zamordowanie kpr. Izdebnego
Wczoraj Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wyrok w 

sprawie o zamordowanie kpr. Izdebnego w dniu 28 czerwca 
br. w czasie wypadków poznańskich.

JózefCztery lata więzienia
za grabież mienia 
społecznego

W dniu 6 października zakończył 
się przed Sądem Powiatowym w 
Poznaniu proces przeciwko czte­
rem oskarżonym, o włamanie do 
sklepu komisowego MHD przy ul. 
Wrocławskiej, i zrabowanie przed 
miotów wartości około 10 tys. zł.

Na wstępie drugiego dnia rozpra­
wy, głos zabrał prokurator Nitec­
ki. Stwierdził on m. Innymi: „Ze­
znania oskarżonych zmuszają nas 
do analizy wszystkich okoliczno­
ści aby nikt z obecnych na sali 
nie wyszedł z przekonaniem, że 
człowiekowi, który nie popełnił 
przestępstwa, stała się krzywda, a 
z drugiej strony, że oskarżeni, 
którzy popełnili czyn karygodny 
wyszli z tej sprawy bezkarnie”. 
W dalszym przemówieniu proku­
rator zwrócił uwagę Sądu na o- 
koliczności, w jakich przestępstwo 
zostało dokonane oraz scharaktery 
zował sylwetki wszystkich oskar­
żonych.

Obrońcy oskarżonych, adwokaci: 
Kaniewski, Nowosielski i Lompa, 
wysunęli szereg argumentów zmie 
rzających do wyjaśnienia pobu­
dek, jakimi kierowali się oskar­
żeni oraz starali się przedstawić 
okoliczności, w jakich przestęp­
stwo zostało dokonane.

W ostatnim słowie oskarżeni: 
Grajewski — prosił o uwzględnie­
nie jego zeznań, że przyznał się 
tylko do części popełnionych czy­
nów. Krugiełko — pozostawił wy­
miar kary do decyzji Sądu, Fl- 
bich — prosił, aby Sąd dał mu 
możność powrotu do społeczeń­
stwa przez uniewinnienie i Grzesz 
kow'ak — o Jak najbardziej łago­
dny wymiar kary.

Po naradzie Sąd Powiatowy o- 
głosił wyrok: oskarżeni Grajewski, 
Krugiełko 1 Fibich skazani zostali 
na 4 lata więzienia oraz utratę 
praw obywatelskich na okres 4 
lat, a osk. Grzeszkowlak na karę 2 
lat więzienia w zawieszeniu na 4 
lata.

Przy wydaniu wyroku Sąd 
wziął pod uwagę szkodliwość czy­
nów oskarżonych, którzy wyko­
rzystali wypadki poznańskie dla
grabieży mienia społecznego. (▼)

Obniżenie o 30°/o podatku od wynagrodzeń
dla pracowników fizycznych 

przemysłu i budownictwa
WARSZAWA (PAP)

W 1 rocznicę 
proklamowania NRD

Depesza z Polski
Z okazji VII rocznicy po­

wstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej prze­
wodniczący Rady Państwa
— A. Zawadzki, prezes Rady 
Ministrów — J. Cyrankie­
wicz i I sekretarz KC PZPR
— E. Ochab przesłali na rę­
ce prezydenta NRD — W. 
Piecka, prezesa Rady Mini­
strów — O. Grotewohla i I 
sekretarza KC SED — W. Ul 
brichta, depeszę z gorącymi 
pozdrowieniami i życzenia­
mi dalszych sukcesów w bu 
downictwie socjalizmu.

Foltynowicz, Jerzy 
Sroka i Kazimierz żurek zo­
stali uznani winnymi wzięcia 
udziału w pobiciu kpr. Izdeb­
nego, z którego wynikła na­
stępnie jego śmierć — i na 
mocy art. 240 KK skazani 
zostali: Foltynowicz — 4 lata 
więzienia, Sroka — 4 lata 
więzienia, żurek — 3 lata 
więzienia. Wymienieni zosta­
li również uznani winnymi 
rabunku z kiosków i bufetu 
nu dworcu kolejowym i na 
mocy art. 43 § 1 dekretu z 
dn. 13. VI. 1946 r. skazani 
zostali: Foltynowicz — 6
miesięcy więzienia, Sroka —
1 rok więzienia, żurek — 10 
miesięcy więzienia; ponadto 
żurek za niszczenie akt są­
dowych z art. 163 KK ska­
zany został na 1 rok więzie- między inwestorami a przed­
nia. Sąd uniewinnił Srokę od°si<*biorstwaini budowlano-mon.
zarzutu demolowania urzą­
dzeń więzienia. Wszystkim 
oskarżonym Sąd wymierzył 
karę łączną: Józefowi Fol- 
tynowiczowl — 4 lata i 6 
miesięcy więzienia* Jerzemu 
Sroce — 4 lata i 6 miesięcy 
więzienia oraz Kazimierzowi 
żurkowi — 4 lata więzienia.

Jak wynika z uzasadnienia Sąd 
nie przyjął za właściwą kwalifi­
kację prawną, zawartą w akcie 
oskarżenia (art. 1 82 1 3 dekretu 
z 13. VI. 1948 z.), gdyż oskarżeni, 
co potwierdził przebieg przewodu 
sądowego, działali przeciwko 
Izdebnerau nie dlatego, że był 
funkcjonariuszem UB, ale kierowa 
11 się subiektywnym przeświadcze­
niem pod wpływem psychozy tłu­
mu, że to właśnie on (kpr. Izdeb- 
ny) jest mordercą kobiety 1 dzie­
cka. Sąd nie przyjął również kwa 
Ufikacjl prawnej z art. 225 KK, 
gdyż przewód sądowy nie wykazał, 
Jakoby oskarżeni zamierzali 
zabić kpr. Izdebnego. Sąd ostroż­
nie podszedł do oceny materiału 
dowodowego z uwagi na naduży­
li stwierdzone w pierwszej fa­
zie śledztwa i oparł się na tych
wyjaśnieniach oskarżonych, które były jedynym pismem lewicowym 
złożyli oni w toku rozprawy. (m)iw Polsce.

Zgodnie z zapowiedzią pre­
zesa Rady Ministrów ukazało 
się rozporządzenie ministra fi­
nansów, wydane w porozumie­
niu z Centralną Radą Związ­
ków Zawodowych, mocą któ­
rego podatek od wynagrodzeń 

dniem 1 sierpnia br. został 
obniżony o 30 proc, dla praeow 
ników fizycznych zatrudnio­
nych w państw7owym przemyśl® 
i budownictwie. Dotyczy to 
także wszystkich innych przed­
siębiorstw uspołecznionych, W 
których dotychczas faktyczni© 
były stosowane 30 proc, ulgi 
dla przodujących w pracy pra­
cowników z tytułu współzawod 
nictwa pracy na podstawie za­
rządzenia ministra skarbu z 
dnia 23 marca 1949 r., w zwiąs 
ku z czym ulgi te zostały znie­
sione.

Równocześnie zniesiono opo­
datkowanie pracowników za­
równo fizycznych jak i umy­
słowych (i to niezależnie od wy 
sokości otrzymywanego przez 
tych pracowników7 wynagro­
dzenia), posiadających na u- 
trzymaniu:

a) więcej niż 6 dzieci, jeżeli 
oboje rodzice pracują;

b) więcej niż 5 dzieci, jeżeli 
pracuje tylko ojciec;

c) więcej niż 3 dzieci, jeżeli 
pracuje tylko matka.

Rozporządzenie w sprawi® 
obniżenia o 30 proc, podatku od 
wynagrodzeń dla pracowników 
fizycznych przemysłu i budów 
nictwa zapoczątkowuje reformę 
tego podatku dokonywaną sto­
pniowo w granicach posiada­
nych przez skarb państwa mo­
żliwości finansowych, Pierwszy 
etap zmian obejmuje ck. 2 mla 
ludzi.

Zastosowanie obniżonej skali 
podatku do pozostałych grup 
pracowników fizycznych i u- 
myslowych, będzie następować 
stopniowo na odrębnie opraco­
wanych zasadach.

Bank Inwestycyjny
upraszcza
system kontroli

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 bm. Bank Inwe­

stycyjny wprowadził szereg 
zasadniczych zmian w meto­
dzie bankowej kontroli dzia­
łalności inwestycyjnej. Zmiany 
te polegają głównie na zanie­
chaniu przyjmowania i pow­
szechnej bieżącej kontroli w 
banku szeregu dokumentów 
(np. umów o roboty bud.-mon­
tażowe, zleceń wewnętrznych, 
Kosztorysów szczegółowych, wy 
kazów cen jednostkowych), co 
warunkowało dotychczas doko­
nywanie przez bank rozliczeń

Lożowymi, a także na znacz­
nym ograniczeniu zakresu kon 
troli wstępnej tych rozliczeń.

Zlikwidowanie w banku nad 
miernie rozbudowanej i dro­
biazgowej kontroli o charakte­
rze formalnym oznacza, że 
bank nie będzie już ingerował 
w takie szczegóły stosunków 
umownych i rozliczeń między 
mwestorami a przedsiębiorstwa 
mi, które zgodnie z zasadą de­
centralizacji oraz rozszerze­
niem usprawnień dyrektorów 
orzedsiębiorstw muszą być po­
zostawione samodzielności i de 
oyzji stron, ich kontroli we­
wnętrznej i pełnej odpowie­
dzialności. zwłaszcza inwestora 
— za całokształt gospodarki in­
westycyjnej.

„Howe Sygnały”
we Wrocławiu

We wrocławskich kioskach uka­
zał się pierwszy numer miejscowe­
go tygodnika społeczno-llterackle- 
go „Nowe Sygnały". Czasopismo 
to nawiązuje do tradycji „Sygna­
łów Lwowskich.", które w roku 1936
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Pieniądz® dla maw®
W drugim dniu rozprawy w sprawie Kulasa i in. zezna­

wali dalsi oskarżeni.
Roman Kulczyński: Pracow- Komisariatu osk. Kulas. „Po- 

nik ZNTK stwierdził na wstę, tem pojechaliśmy na ul. Krzy- 
pie, że w śledztwie obchodzono żową do innego Komisariatu 
się z nim dobrze, za co chciał, MO", stwierdza dalej oskarżo- 
jak się wyraża, „podziękować ny. „Tam wziąłem pistolet. Je- 
władzy ludowej". W całej roz- den z milicjantów pokazał mi 
Ciągłości przyznaje się do za- jak się obchodzić z bronią", 
rzucanych mu czynów, a więc Osk. Kulasa Bulczyński na 
do brania udziału w rozbijaniu Krzyżowej już nie widział. Ka 
magazynu wojskowego w Wyż rabin oddał jakiemuś, nieznajo­
mej Szkole Rolniczej, do po- memu osobnikowi.
siadania broni, napadów na ko
misariaty MO. Nadto przyznał 
się do zrywania hamulców 
bezpieczeństwa i zatrzymywa­
nia pociągów na dworcu kole­
jowym.

Wyjaśniając, że nie chce 
kłamać przed Sądem, Bul­
czyński przyznaje się rów­
nież do innych czynów nie 
objętych aktem oskarżenia i 
nie uwidocznionych w proto­
kołach śledztwa.
Oskarżony niszczył urządze­

nia biurowe w Prezydium 
MRN, idąc w tłumie demon­
strantów wznosił okrzyki an­
typaństwowe, a także wraz z 
innymi namawiał pracowni­
ków rozmaitych instytucji do 
zaprzestania pracy i wyjścia na 
ulicę.

Przewodniczący: - Dlaczego 
oskarżony zatrzymywał pocią­
gi?

/Osk.: — „Poniosło" mnie ha­
sło rzucone z tłumu.

Bezpieczeństwa nie strzelano 
do demonstrantów, którzy 
przechodzili pod budynkiem z 
flagą narodową. Oskarżony zna 
Kulasa, Klimeckiego i Błaszy- 

Oskarżony widział zajścia ka. O swoich znajomych, któ- 
przed gmachem WU d/s BP, tych widywał często pod ki- 
bojówkórzy przygotowujących nami „Bałtyk" i „Apollo", a z 
się do podpalenia budynku UB którymi brał potem udział w 
— w tym celu napełniano bu- akcji wyrażano się w krytycz- 

ftelki od piwa, benzyną. Oskar- nym czasie, że spółdzielnia „Bi 
żony był świadkiem ostrzeli- lecik" walczy. Na pytanie co 
wania gmachu UB przez bo- skłoniło Bulczyńskiego do zło- 
ńówkarzy. W pewnej chwili żenią dalszych, obciążających 
przed budynkiem ustawiono g0 wyjaśnień stwierdza: „Mam 
dwie przyczepy załadowane ce- wstręt do kłamstwa, czuję się 
mentem, które miały służyć winny wobec Polski Ludowej", 
za barykadę. Zza tej barykady Prokurator: Po co oskarżo- 
ostrzeliwano gmach UB. Osk. ny jechał z innymi do Juniko_ 
Kulasa Bulczyński spotkał na wa?
ul. Dąbrowskiego, widział go oskarżony: Po broń, 
wchodzącego do gmachu, są- Prokurator: Na co wam była 
siadującego z budynkiem UB. potrzebna ta broń?
Co Kulas tam robił tego oskar- Oskarżony: Do ostrzeliwania 
żony nie wie. Potem Bulczyn- budynku UB 
ski zauważył czołgi, z których Zapytany o stosunki rodzin- 
jeden zapalił się; dokoła wzno- ne odpowiada; >(Mnie wycho- 
szono okrzyki na cześc wojska. wała ujica« Rodzice nie źyją 
Na wezwanie jakiegoś osob- ze sobą, a matka pracuje na 
mka, ktorego oskarżony me kolei> jako robotnica. 
zna udali się gruną do Wyż- >T ' . • -u- x Ł-szej Szkoły Rolniczej. Środkiem 4 Na pytanie biegłego-psychia- 
lokomocji był „Star-20". Ku- •iak m°ze scharakteryzować 
las stał na samochodzie z le- Kulasa’ os^rz°n^ odP^ada> 
wej strony szoferki. Po rozbi- z? Kulas był<łobrymkolegą, 
ciu magazynu Wyższej Szkoły ale zrozumiałym i lubił oka- 
Rolniczej zaopatrzono się m. in. ^ac swą wyższość. Poza tym 
w trąbkę, która miała służyć miał usposobienie awan

turnika. Był — jak go nazy-do dawania sygnałów, poza 
tym wzięto broń. Jak stwier­
dza Bulczyński, Kulas wziął 
ze sobą rakietnicę i lornetkę.
.Potem pojechaliśmy do Juni-
kowa, Kulas siedział w szołer- Prawdę, żadnego pasa na so- 
ee“. zeznaje w dalszym ciągu ble mlał “My­
cek. Bulczyński. „Gdyśmy przy yną bosmankę prawie do ko- 
Jechali na miejsce Komisariat '™- Zaprzecza jakoby posia- 
MO byl zdemolowany. Nas pistolet
było ok. 80 ludzi; dwa samo­
chody. Ja wziąłem sobie kara­
bin. Widziałem jak Kulas wy­
chodził z budynku posterunku, 
miał na sobie pas, a za nimSnijy pistolet* Ostor" Kaczkowski, lat 18 psa
innemu okazano pistolet TT, £ownlk. Prezydium MRN w 
na co stwierdza, że podobny Karany był poprze-
Distolet posiadał po wyjściu z .dwa rązy- Przyznaje się
______ _____ __22______do winy częściowo; brał udział

w akcjach na komisariaty MO 
w Swarzędzu, Puszczykowie, 
Mosinie, Czempiniu. Przyznał 
się do posiadania karabinu i 
amunicji, natomiast nie przy­
znał się do rabunku garderoby 
ze sklepu.

Kaczkowski zna Kulasa, zo­
baczył go stojącego na samo­
chodzie obok szoferki. Samo­
chód ten jechał w kierunku 
Junikowa. Osk. Kaczkowski 
iechał w drugim samochodzie. 
Kulas miał lornetkę zwisaiącą 
na szyi i rakietnicę, której kol - 
ta wyglądała z kieszeni. G&y 
się zatrzymali przed Komisa­
riatem w Junikowie, stał razem 
z Kulasem przy samochodach 
: rozmawiał. Jak się wyraża. 
Kulas „dał mu nawet popatrzeć 
przez lornetkę"? Bulczyńskiego 
w tej grunie nie zauważył, na­
tomiast Kulas ubrany był w 
bosmankę bez pasa; stwierdza, 
że Kulas pistoletu przy sobie 
rie posiadał.

Następnie opisuje barwnie na 
pady na komisariaty w Swarzę 
dzu, gdzie, rzekomo milicjanci 
oddali ranastnikom broń dobro 
wolnie. W dalszą „podróż" je­
chały z nimi dwie dziewczyny, 
najprawdopodobniej w charak­
terze sanitariuszek. „Miałem

Niedyskrecje

Bunt t
Jeden ze zdalnie kierowa­

nych ćwiczebnych samolotów 
amerykańskich wymknął się 
spod kontroli obsługi i pole­
ciał w „ttieznane“. W celu uni­
knięcia wypadku w strefie za­
mieszkałej, wysłano za nim w 
pogoń kilka samolotów odrzu­
towych, nakazując pilotom ze­
strzelenie zbuntowanego robo­
ta. W pogoni za bezpańskim 
wehikułem wystrzelano 208 po­
cisków rakietowych; wszystkie 
chybiły celu. W końcu maszy­
na spadia na obszarach pu­
stynnych i rozbiła się.

To, co w tej chwili przy­
prawia sztabowców Pentagonu 
o ból głowy, nie wypływa wca­
le z faktu . stracenia władzy 
nad niesfornym samolotem. 
Sprawa jest o wiele poicaz- 
niejsza; tospomniane koła 
szczególnie niepokoją owe po­
ciski rakietowe, które w prak­
tyce zupełnie nie zdały egza­
minu. (J)
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Po powrocie do miasta na 
ul. Świerczewskiego, oskar­
żony zobaczył jak czołg prze­
jechał człowieka. Ten fakt 
do tego stopnia wstrząsnął 
Bulczjńskim, że oprzytom­
niał on — jak twierdzi — 
i postanowił wycofać się z 
akcji. Na pytanie prokura­
tora jednak, stwierdza, że 
przedtem już na ul. Dąbrow­
skiego był świadkiem znęca­
nia się bojówkarzy nad funk 
cjonariuszami UB, których 
polewano benzyną i chciano 
zapalić, ale ten widok nie 
podziałał na oskarżonego tak 
wstrząsająco, jak obraz 
zmiażdżonego przez czołg 
człowieka.
Na pytanie prokuratora Bul-

wał Bulczyński — włoskim 
bandytą — Eddie Polio.

Osk. Kulas wstaje i oświad­
cza, że Bulczyński mówi nie-

Osk. Bulczyński stwierdza 
jeszcze raz, że widział u Ku­
lasa pistolet zatknięty za pa­
sem.

Następnie zeznaje osk. Wła

przy sobie—mówi oskarżony— 
karabin ćwiczebny i do tego 79 
sztuk amunicji, dopiero potem, 
po zbiórce w dwuszeregu, dano 
mi karabin „prawdziwy". W 
czasie jazdy wystrzeliłem kilka 
razy w powietrze, gdyż byłem 
ciekawy, jak wygląda strzela­
nie"!

Również na posterunku w Mo 
sinie milicjanci — według o- 
skarżonego — oddali napastni­
kom broń, bez oporu, a ponie­
waż padał deszcz, oskarżony 
wziął sobie milicyjną pelerynę. 
Natomiast w Czempiniu funk­
cjonariusze MO stawili opór, 
na skutek czego napastnicy za­
niechali ataku. Oskarżony od­
łączył się od grupy i udał się 
na wieś, m. in. do PGR Babki, 
skąd — jak twierdzi — zrozu­
miawszy swoje niewłaściwe 
postępowanie, zatelefonował do 
Komisariatu MO w Kościanie, 
że oddaje się dobrowolnie w rę 
ce MO; jak stwierdza, po ujęciu 
i w czasie śledztwa, funkcjona­
riusze MO używali w stosunku 
do niego przymusu fizycznego.

Oskarżony rozpoznaje wśród 
dowodów rzeczowych karabin, 
z którego strzelał.

Jak oświadcza prokurator 
Muszyński, w aktach sprawy 
znajduje się dokument, stwier­
dzający, że Kaczkowski z PGR 
Babki dzwonił, żądając numeru 
505-25, a ten numer nie należy 
do Komisariatu MO.

Po krótkiej przerwie prze­
wodniczący ogłasza postanowię 
nie Sądu, w którym odłącza się 
od niniejszego procesu sprawę 
Antoniego Klimeckiego. Jak 
wynika z uzasat nienia, na pod 
stawie orzeczenia biegłego-le- 
karza — dr. Flatau-Kruszew- 
skiej, z powodu nadmiernej po­
budliwości i ogólnej nerwicy, 
oskarżony nie może na razie 
brać udziału w rozprawie, a 
poza tym przestępstwa, o które 
jest oskarżony, nie łączą się w 
bezpośredni sposób z rozpatry­
waną sprawą.

Sprawa Klimeckiego będzie 
rozpatrywana odrębnie.

Następnie przed Sądem skła­
da zeznania osk. Hieronim Zie- 
lonacki, lat 18. Przyznaje się do 
winy częściowo, posiadał broń 
— pepeszę, brał udział w napa­
dach na komisariaty MO przy 
ul. Krzyżowej i Junikowie, na­
tomiast nie przyznaje się do ? 
podsuwania przyczep załadowa 
nych cementem koło gmachu 
UB oraz do grożenia bronią o- 
sobom, znajdującym się w mie­
szkaniu Szkudlarskich. Brał u- 
dział w manifestacji przed Zam 
kłem, słyszał okrzyki: „Niech 
żyje milicja!", potem urłał się 
do rozbitego browaru, gdzie wy 
pił za jednym zamachem cztery 
butelki porteru. Następnie cała 
grupa bojówkarzy wsiadła do 
ciężarówki, na której stopniu 
stał Kulas, i udała się do komi­
sariatu w Junikowie. Kulas 
miał na szyi lornetkę, był ubra 
ny w bosmankę, bez pasa. Gdy 
jechali z komisariatu, na ulicy 
Świerczewskiego jakiś osobnik 
wręczył oskarżonemu pepeszę. 
Jak twierdzi, zaciągnęli go na 
ul. Kochanowskiego. Gdy wcho 
dzili do mieszkania Szkudlar­
skich, pepeszę miał przewieszo 
ną przez plecy. Któryś z grupy 
krzyknął: „ręce do góry" i o- 
becni w mieszkaniu zadość­
uczynili temu „rozkazowi". Zie 
lonackł przyznaje się, że oddał 
strzał, oparłszy lufę o ramię 
swego znajomego Gawrońskie­
go i, jak się wyraża, nie strzelał 
do gmachu urzędu, tylko w gó­
rę.

Prokurator: — Po co oskarźo 
ny wszedł do cudzego mieszka­
nia?

Oskarżony: — Z ciekawości. 
Nakłonił mnie jakiś osobnik z 
zawiązanym okiem.

Jak stwierdza dalej na pyta­
nia prokuratora, udał się razem 
z tym człowiekiem, który go 
poinformował, że będzie ostrze 
liwał gmach UB.

Na pytanie obrońcy, stwier­
dza, że u Kulasa broni nie wi­
dział. Jak dalej wyjaśnia — na 
pytania prokuratora Borkow­
skiego, stwierdzaTącego konieez 
ność dokładnego wyjaśnienia 
okoliczności wymuszania' ze 
znań w celi nr 20 — przebywał 
przez pewien czas z niejakim 
Matysiakiem, który mówił mu, 
że byl bity i zeznawał niepraw 
dę w sprawie Łuczaka.

Wśród dowodów rzeczowych 
oskarżony poznaje pepeszę, z 
której strzelał.

Osk. Marian Joaeliimiak, lat, 
23, lastrykarz w ZBM, przyzna­
je się do winy częściowo. Po­
siadał broń-karabin, w krytycz

nym czasie ostrzeliwał przez pe 
wlen czas gmach UB. Karabin 
mu dał jakiś blondyn na ul. Ko 
chanowskiego, mówiąc „chodź, 
idziemy strzelać". Oskarżony 
strzelił zza przyczepy z cemen­
tem tylko raz w górę, ale gdy 
później zobaczył na ulicy zabi­
tych i rannych, jak twierdzi, o- 
garnęła go taka „pasja", że 
wówczas wraz z innymi zaczął 
ostrzeliwać gmach UB. Nie 
przyznaje się do grabieży gar­
deroby, ani do wymuszenia pod 
groźbą od urzędnika kolejowe­
go protokołu, dot. sprawy o jaz 
dę bez biletu. Jeżeli zaś chodzi 
o garderobę, pochodzącą z ra­
bunku, to porzucił ją z wyjąt­
kiem koszuli. Na pytanie ław­
nika odpowiada, że zarabia 
1.800 zł miesięcznie, ale poma­
ga licznej rodzinie. W czasie 
śledztwa obchodzono się z nim 
dobrze.

Następnie przewodniczący 
przerwał rozprawę do ponie­
działku, w tym dniu przesłu­
chani zostaną osk. osk.: Łu­
czak, Majcher i Błaszyk. (m)

słabości

Z konferencji prasowej 
z przedstawicielami Komendy Głównej MO
WARSZAWA (PAP) służbową zapoznać dziennika-
Po raz pierwszy od wielu lat rzy z podstawowymi — tak do- 

doszło do spotkania dzienni- datnimi jak i ujemnymi — stro 
karzy warszawskich z komen- nami pracy milicji.
dantem głównym Milicji Oby­
watelskiej gen. Dobieszakiem i 
wyższymi oficerami KG MO.

Przedstawiciele MO starali 
się możliwie wszechstronnie i 
bez zasłaniania się tajemnicą * 1

GENEWA. — Międzynarodowa 
Rada Muzyki Ludowej przygoto­
wała z pomocą UNESCO antologię 
zawierającą pieśni ludowe 30 kra­
jów europejskich.

Antologia obejmuje pieśni prze­
kazywane ustnie z pokolenia na po 
kolenie.

NOWY JORK. — Olbrzymi 8-me- 
trowy rekin został zabity przez ry­
baków w pobliżu Weymouth. Ry­
bacy, którzy spostrzegli, że rekin 
wyjada im śledzie z sieci obrzucili 
go nabojami dynamitowymi, po­
wodując jego śmierć.

DELHI. — Z Djakarty donoszą, 
że przybył tam szef wywiadu USA 
Allan Dulles. Przedstawiciel mini­
sterstwa spraw zagranicznych In­
donezji oświadczył, że Dulles nie 
jest gościem rządu indonezyjskie­
go.

LONDYN. — Izrael odmawia na 
przyszłość udziału w spotkaniach 
mieszanej izraelsko-jordańskiej ko­
misji rozejmowej do badania incy­
dentów granicznych, uzasadniając 
swą decyzję tym, że stanowisko Jor 
danli i polityka komisji obserwa­
torów z ramienia ONZ czynią bez­
skuteczną pracę mieszanej komisji 
izraelsko-jordańskiej.

DELHI. — W zachodnim Benga- 
lu trwa gwałtowna powódź, do­
tychczas straciło w niej życie 200 
osób. 500 tys. ludzi zostało pozba­
wionych dachu nad głową. W akcji 
ratowniczej biorą udział oddziały 
wojska i lotnictwo.

PEKIN. — Z Tokio donoszą, że 
w najbliższych dniach wystrzelona 
zostanie pierwsza japońska rakieta 
o szybkości ponaddźwiękowej. li­
czeni japońscy spodziewają się, iż 
rakieta osiągnie szybkość dwa i pół 
razu większą od szybkości dźwię­
ku.

LONDYN. — Jak podaje Reuter,
1 bm. angielski bombowiec odrzu­
towy typu „Vulkan“ przystosowa­
ny do przewożenia borni, atomo­
wych eksplodował i runął na lot­
nisko w Londynie. Bombowiec po­
wracał z lotu dookoła świata.

NOWY JORK. — Prezes kalifor­
nijskiego instytutu technologiczne­
go w Pasadena -- dr Lee A. Du- 
bridge oznajmił, że w synchrotonle 
instytutu udało się nadać elektro­
nom prędkość mniejszą od prędko­
ści światła, o zaledwie 520 km na 
sekundę (szybkość światła wynosi 
mniej więcej 299.850 km na sek.).

Prędkość 299.330 km/sek., nadana 
elektronom w synchrotonie pasa- 
deńskim, jest największą szybko­
ścią, do jakiej udało się uczonym 
rozpędzie naładowane cząstki Ato­
mu. Synchroton tego instytutu roz­
pędza elektrony do energii 1,2 mi­
liarda elektronowoltów.

/Apn oczekujących pracy ludzi, wy­
wołując, oczywiście, ich niezą-

Pierwszym punktem porząd- dowolenie, jak również duże
ku obrad na piątkowym, posie 
dzeniu sejmowej Komisji Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej była sprawa podzia 
łu i wykorzystania kredytów 
na aktywizację małych miast.

Uchwała Prezydium Rządu, 
powzięta jeszcze 17 sierpnia br„ 
przewidywała stworzenie tzw. 
„funduszu interwencyjnego", z 
którego terenowe rady narodo
we miałyby czerpać środki fi- cji rad narodowych.
nansowe na pilne roboty komu­
nalne i uruchomienie przemy­
słu chałupniczego, aby w ten 
sposób osiągnąć dwa cele: roz­
ładowanie terenowych trudno­
ści w zatrudnieniu i wykorzy­
stanie miejscowych sił do pil­
nych robót w gospodarce komu 
nalnej.

Jak stwierdzono w czasie ob­
rad komisji, przyznane na ten 
cel fundusze, które w tym roku 
miały wynosić 100 milionów zł, 
do tej chwili nie dotarły do te­
renowych rad narodowych. U- 
niemożliwiło to rozpoczęcie pla 
nowanych robót i zatrudnienie

Te dodatnie strony — to 
przede wszystkim stale i syste­
matycznie wzrastający procent 
wykrywalności przestępstw.

Jednym z podstawowych proble­
mów MO — to sprawa autorytetu 
milicjantów. Zgodzono się, że auto­
rytet, jaki ma dziś milicjant peł­
niący swą służbę, pozostawia u nas 
jeszcze wiele do życzenia. Składa 
się na to wiele czynników’, a m. 
in. niedostateczne wyszkolenie sze­
regowych milicji, bardzo zły, czę­
sto wręcz prymitywny ekwipunek 
techniczny MO. niejasne, a czasa­
mi wręcz błędne przepisy o służ­
bie milicjanta, które krępują nie­
raz ręce przedstawicielowi władzy.

Nie bez znaczenia pozostaje fakt 
bardzo niskich uposażeń milicjan­
tów, Szeregowcy MO zarabiają za­
ledwie 703 zł. Niskie zarobki stają 
się nieraz źródłem popełnianych 
przez milicjantów nadużyć, lub 
mniejszych wykroczeń — ^co oczy­
wiście w konsekwencji musi pod­
kopywać autorytet MO.

Wielokrotnie poruszanym w pra­
sie, stale nie rozwiązanym proble­
mem jest sprawa wyposażenia MO 
w sprzęt. Biurokracja i brakorób- 
stwo święcą tu swój prawdziwy 
triumf. Np. przez rok pracowano 
nad prototypem lampki kieszonko­
wej i gwizdka dla milicjanta. Palki 
gumowe — o które dopominała się 
niegdyś prasa — produkowane w 
Polsce, okazały się w walce z chu­
ligaństwem mało skuteczne. O- 
becnie — Jak informuje gen. Do- 
bieszalr — przełamano wreszcie 
niezrozumiałą wstydliwość, jaka 
otaczała „sprawę pałki”, i już 
wkrótce milicjanci otrzymają duże 
pałki noszone przy pasie.

Poważnym sygnałem wydaje się 
duża rozbieżność między milicją 
obywatelską a prokuraturą w o- 
cenie i traktowaniu pewnego ro­
dzaju przestępstw. Milicjant, któ­
ry uderzy obywatela, traktowany 
jest niezwykle surowo. Z reguły 
usuwany jest on z milicji i skazy­
wany na wieloletnią nieraz karę 
więzienia. Natomiast obywatela, 
który pobije milicjanta, prokura­
tura i sądownictwo traktują zbyt 
łagodnie.

X losowanie UPRSP
4 paźdzlernlką 1956 r.

Zł 10.000 — nr 9157^3,
Zł 5.000 — nr 252587.
Zł 1.000 — nr nr 4763 104380 168814 

211529 252590 28S820 323634 490285
377508 588501 603892.

Zł 500 — nr nt 54058 61812 61820 
86936 86938 104373 104375 138871 179456 
198092 198097 228453 253677 25S340 322000 
360671 362840 444117 564734 579731 594376 
596468 619562 633514 646492 726051 739086 
763537 800878 803582 819239 833311833317 
S56741 868587 873428 878156 894512 907478 
008948 915722 9’8006 925900 927341 927345 
952596 971899.

Ponadto wylosowano 89 premii 
| po zł 250 oraz 1017 premii po zł 150.

trudności dla organów tereno­
wych, mających bezpośrednio 
do czynienia z poszukującymi 
pracy.

Jasne jest, żę nie wystarczy 
ani uchwała, ani zaplanowany 
przez Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej rozdział fun­
duszów na poszczególne woje­
wództwa, jeżeli konkretnie lun 
dusze nie znajdą się w dyspozy.

Opóźnienie dostarczenia fun 
duszów przyniosło już wielkie 
szkody. Podniósł to poseł Mru- 
gacz.

Skąd wzięło się opóźnienie? 
Przedstawiciel Ministerstwa Fi 
nansćw wyjaśnił, że to mini­
sterstwo nie posiadało odpo­
wiednich rezerw pieniężnych i 
dlatego nie uruchamiało przy­
znanych kredytów. Komisja sta 
nęła jednak na stanowisku, że 
suma 100 milionów zł w skali 
ogólnopaństwowej nie jest tak 
wielka, aby to tłumaczenie by­
ło wystarczające. Tym bardziej, 
iż szło tu o sprawę pilną.

W związku z opóźnieniem, po 
słowie domagali się zapewnie­
nia, że niewykorzystanie przy­
znanych funduszów w termi­
nie budżetowym nie spowoduje . 
ich cofnięcia, gdyż to mijałoby 
się z zasadniczym celem ćałej 
akcji.

Oświadczenie przedstawicie­
la Ministerstwa Finansów, że 
kredyty będą dostarczone w 
najbliższym czasie, również nie 
zadowoliło komisji. Komisja 
wyraziła życzenie, aby Minister 
stwo Finansów bezzwłocznie 
przekazało pieniądze w teren, 
aby, żeby już 10 bm. rady na­
rodowe mogły przystąpić do 
realizacji planów.

W związku z omawianą na 
Komisji sprawą, warto podkre­
ślić, że „fundusz interwencyj­
ny" jest tylko niewielką czę­
ścią środków finansowych, prze 
znaczonych na aktywizację go­
spodarczą małych miast. Mini­
sterstwo Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła posiada znaczne 
środki na ten cel i będzie je wy 
korzystywać w ramach ogólnej 
akcji rozwoju przemysłu drob­
nego i rzemiosła. „Fundusz in­
terwencyjny" ma służyć tylko 
najpilniejszym potrzebom.

Niestety, wskutek opóźnienia 
w dostarczeniu kredytów stra­
cono już wiele czasu w wyjściu 
naprzeciw potrzebom ludzkim. 
Należy mieć nadzieję, że teraz, 
po uchwałach sejmowej Komi­
sji Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, sprawa ruszy z 
miejsca.

X A .B.

zbrojnemu zastras&aoiu
Egiptu

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Nikozji przed­

stawiciele armii brytyjskiej 
kontynuowali w poniedziałek 
przesłuchiwanie 21 żołnierzy 
brytyjskich, aresztowanych w 
ubiegłym tygodniu za udział W 
zebraniu, na którym opracowa­
no petycję, żądającą powrotu 
żołnierzy do domu oraz wzno­
szono demonstracyjne okrzyki.

Aresztowani żołnierze «ą re­
zerwistami .których zmobilizo­
wano w ramach prowadzonej 
od łipca tor. przez W. Brytanię 
akcji zbrojnego zastraszania 
Egiptu. Stacjonowali oni vV 
miejscowości Platres w środko­
wej części Cypru.

* « *
Londyński korespondent a- 

gencji France Presse donosi, że 
w ubiegły piątęk odbyła się na 
Malcie demonstracja antywo­
jenna, w której wzięło udział 
200—250 rezerwistów z oddzia­
łu grenadierów, których powo­
łano pod broń w związku z kry 
zysem sueskim.

Haiojama
w drodze do Moskwy

LONDYN (PAP)
Jak donosi ze stolicy Syjamu, 

Bangkoku, korespondent Agen 
cji Reutera, 8 bm. przybyła tam 
w drodze do Moskwy, delegacja 
japońska z premierem Hatoja- 
mą na czele.

Premierowi towarzyszy w po­
dróży do Moskwy małżonka i 21 
wyższych urzędników japoń­
skich.



Słowa nasze, 
nawet

co ważniejsze słowo, 
ściera się w użyciu,

jak ubiór, co sparciał.
Chcę,

by zajaśniało na nowo 
najdostojniejsze ze słów...*)

Majakowski pisał to z my­
ślą o słowie: partia. 
W naszym słowniku po­

litycznym jest jednakże znacz­
nie więcej słów, które starły 
się w użycii^, zgubiły swą głę­
boką treść, stały się — wbrew 
temu, co wyrażają — bezmyśl­
nie powtarzanym sloganem, 
konwencjonalnym zwrotem u- 
żywanym wtedy, kiedy go użyć 
wypada, bez zastanowienia się 
nad jego treścią. W okresie 
schematyzmu myśli politycznej 
(był przecież i taki schema­
tyzm, nie tylko sztuka była 
schematyczna) wiele słów ule­
gło temu procesowi. Uległy mu 
również słowa: przyjaźń pol­
sko-radziecka. Wydaj e mi się, 
że właśnie w okresie Miesiąca 
pogłębiania Przyjaźni Polsko- 
Piadzieckiej sprawie tej trzeba 
było poświęcić trochę uwagi.

Wszędzie tam jednak, gdzie 
odrzucamy gładkie zewnętrz­
ne schematy i sięgamy do ży­
wej treści idei naszego czasu, 
natykamy się na sprawy draż­
liwe. Żywa idea jest Ideą wal­
czącą walka jest rzeczą draż­
liwą. Nic na jo nie można po­
radzić.
T3.ył czas, kiedy walka z wro- 
L* giem politycznym była wal 
ką fizyczną. Za słowa: przy­
jaźń polsko-radziecka — gro­

miła wówczas kula zza węgła. 
Niejedna taka kula przerywała 
życie aktywistów TPP-R. W tej 
fizycznej walce nasz wróg po­
lityczny został pokonany. W 
walce ideologicznej pozostał je­
dnak nadal naszym przeciwni­
kiem. Nie chcieliśmy uznać te­
go faktu wychodząc z naiwne­
go założenia, że to, o czym nie 
mówimy, nie istnieje. Rzeczy­
wistość jest jednak obiektyw­
na, niezależnie od naszych po­
bożnych życzeń. Można, oczy­
wiście, nie podejmować pole­
miki z przeciwnikiem ideowym, 
co nie oznacza, że dzięki temu 
przeciwnik wyrzekł się swoich 
poglądów. Brak polemiki z 
przeciwnikiem kryje w sobie 
zresztą poważne niebezpieczeń­
stwo: rezygnację z rozumowej 
argumentacji, ograniczenie się 
do emocjonalnych haseł. Hasła 
emocjonalne natomiast, jak 
wszystkie słowa dotyczące u- 
czuć — powtarzane zbyt często 
i zbyt długo — tracą swą świe­
żość, nawet w ustach tego, kto 
je ze szczerą wiarą wygłasza.

*) Włodzimierz Majakowski — 
„Lenin", przekład Adama Ważyka.

Listy z podróży do ZSRR

Zawarłem przyjaźń z Walerkiem
Leningrad, we wrześniu

Czym się różni Leningrad 
od Moskwy? Do niedaw­
na nie umiałbym na to 
pytanie odpowiedzieć. 

Powiecie: Moskwa jest stolicą 
ogromnego państwa, a Lenin­
grad po okresie Rewolucji Pa­
ździernikowej przestał nią być. 
To prawda, ale nie na tym po- 
kga różnica. Leningrad prze­
leż jest także wielkim, prawie 
4-milionowym miastem. Pierw­
sza różnica jaka rzuciła mi się 
w oczy, to brak w Leningra­
dzie wielkich wieżowców, wy­
sokościowców, drapaczy chmur 
, innych gigantów. Przeważa­
li w tym mieście gmachy czte­
ropiętrowe, a tc ponad sześcio­
piętrowe można by policzyć na 
Palcach. To nadaje miastu cał- 

inny charakter.
Ponadto w Leningradzie jest 

" Ermitaż. Nagromadzenie i 
^Prost idealne rozmieszczenie 
jozliczonych dzieł sztuki, ory- 
fonalnyeh prac malarzy i rzeź- 

iarzy całego świata na prze- 
rzeni wieków od II wieku na- 

^zo.i ery począwszy uzasadnia
onale- opinię, że Leningrad

10 Paryż północy.
. Do tego miasta przylgnęła 
•lOszcze i inna opinia, a miano-

,e- że jest ono bałtycką We-
.tec;lą; Odpowiada to rzeczywi­

ści, gdyż Leningrad przerzy- 
rnnóstwo kanałów i 

ek __ dopływów Newy, brak 
a Gdynie gondoli i gon- 

4 ierów Pewne wyobrażenie 
lT;Oze nam dać fakt ist-

1 nia 650 mostów i mostków.

7 ust człowieka jak najbar- 
dziej pozytywnie ustosun­

kowanego do Związku Radziec­
kiego i idei przyjaźni polsko- 
radzieckiej, usłyszałem nieda­
wno taką wypowiedź: „Należa­
łoby chyba zastąpić pojęcie: 
przyjaźń polsko-radziecka — 
pojęciem: sojusz polsko-radzie­
cki. Przyjaźń jest słowem do­
tyczącym uczuć, w polityce o- 
graniczmy się do sformułowań 
politycznych1*. Wypowiedź ta 
jest właściwie wnioskiem wy­
pływającym z ciągu przyczyn, 
o których mowa wyżej, ale z 
wnioskiem tym nie można się 
pogodzić.

Oczywiście dla układu stosun­
ków między państwem ra­
dzieckim a państwem pol­
skim nie znajdziemy lepszego o- 
kreślenia jak „sojusz". Podpisa­
nie układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej przez 
rządy obu państw było zawarciem

Październikowa pogoda spacerom i wycieczkom nie 
bardzo już wprawdzie sprzyja, ale wielu z Was ma 
zapewne swoje, dobre — i nie dawne jeszcze — wspom 
nicnia o takim jak ten „plonie11 i smacznej kolacji. 
A jeśli „połów" szczególnie Wam się udał, to zimą, za­
jadając marynowane grzybki, wspominać będziecie 
mile wrześniowe wyprawy na grzybobranie... (kaj)

A poza tym? Poza tym Le­
ningrad przypomina trochę 
przedwojenną Warszawę, nie 
co do wielkości oczywiście, lecz 
co do charakteru zabudowy nie 
których części miasta.

Różnica pomiędzy Moskwą a
Leningradem polega jeszcze na 
tym, że Leningrad posiada pełno 
pamiątek z dni Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, pamiątek 
związanych z życiem i pracą Le­
nina, żyje tu spora gromada 
ludzi, którzy bezpośrednio pra­
cowali z Leninem, którzy go u- 
krywali w okresie, kiedy carska 
ochrana i żandarmi polowali na 
Jego głowę. U ujścia Newy do 
Zatoki Fińskiej stoi pomnik chy­
ba najbardziej obrazujący począ­
tek rewolucji — pancernik „Au­
rora",■ którego salwa armatnia 
dała sygnał do powstania i sztur­
mu na Pałac Zimowy, siedzibę 
burżuazyjnego rządu- 
Do Leningradu przyjechali­

śmy w niedzielę rano, po 11 go­
dzinach jazdy koleją z Mo­
skwy. Przestrzeń 650 km. To­
warzysze z redakcji „Sowiet 
skoj Kultury" i tutaj postarali 
się dla nas o przewodnika. Był 
nim korespondent lenigradzki 
tejże gazety p. Nina Siergieje- 
wa. Czekała już na nas przed 
dworcem. Kilkukilometrowa ja 
zda sarriochodem do hotelu In- 
t,urist*a „Astoria" minęła jak­
by z bicza trząsł. Jechaliśmy 
Newskim Prospektem, prync.y- 
palną ulicą Leningradu. Hotel 
skromniejszy niż moskiewski 
„Leningrad11, ale za to tańszy, 
co przy naszych skromnych 
zapasach dewizowych ma kolo­
salne znaczenie.

Krótki odpoczynek i pobież­

sojuszu. Wynikły z. tego konsek­
wencje polityczne dla obu 
państw: wzajemne popieranie 
swej polityki na forum między­
narodowym, współpraca gospo­
darcza. Ale w kształtowaniu no­
wych stosunków między Polską 
a Związkiem Radzieckim nie 
chcieliśmy na tym poprzestać. 
Wspólna platforma poglądów po­
litycznych obu rządów miała się 
stać wspólną platformą rozwoju 
wzajemnego emocjonalnego sto­
sunku obu narodów, sięgającego 
swymi korzeniami głęboko w hi­
storię. Trwałość sojuszu oparte­
go nie na koniunkturalnej zbież­
ności interesów, ale na wspólno­
cie ustrojowej 1 ideowej stała się 
gwarantem wcielenia w życie 
idei przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Nawet w tej sytuacji nie można 
było jednak załatwić sprawy 
przyjaźni deklaracjami. Zapocząt 
kowaliśmy długotrwały proces, 
w którym trzeba było zwalczyć 
wiele historycznych kompleksów, 
narosłych po obu stronach gra­
nicy polsko-radzieckiej. Trzeba

ne, zewnętrzne niejako zwie­
dzanie centrum miasta. Po o- 
biedzie całe bractwo poszło do 
łóżek. Z jednym wyjątkiem. 
Ja bowiem zarzuciłem aparat 
fotograficzny na ramię i hajda 
na ulicę. Była to przecież, jak 
się rzekło, niedziela. Należało 
zobaczyć życie miasta, ruch na 
ulicach. Newski Prospekt prze­
pełniony spacerowiczami, tak 
samo Park Letni i bulwary po 
cbu stronach Newy. Pogoda 
piękna, jesienne słońce dogrze­
wa, temperatura wyższa niż w 
Moskwie ostatniej soboty. I nie 
tylko chęć spaceru — jak się 
okazało — wyciągnęła setki ty­
sięcy ludzi na ulicę, ale także 
chęć poczynienia zakupów. Bo 
wszystkie sklepy otwarte. Ro­
bię kilkanaście zdjęć na uli­
cach, przed sklepami, w ale­
jach parkowych. Pytam prze­
chodniów o godne widzenia o- 
biekty. Po mojej rusczyźnie po­
znają od razu „innostrańca", 
uśmiechają się życzliwie i 
wskazują kierunek. W ten spo­
sób nawiązuję rozmowy. Do­
wiaduję się, że sklepy są każ­
dej niedzieli otwarte; po to by 
ludzie pracujący cały tydzień 
mogli swobodnie dokonać za­
kupów. Natomiast w ponie­
działki niczego, poza żywno­
ścią, w Leningradzie nie ku­
pisz. Dzień odpoczynku dla per­
sonelu sklepów i domów towa­
rowych.

Na jednej z bocznych uliczek na­
wiązałem rozmowę z dwoma „ro­
dakami warszawskimi". Przyjecha­
li w odwiedziny do krewnych, no 
1 prawdopodobnie dla... Interesu.

było. I trzeba nadal, bo — po- 
wiedzmy to sobie otwarci^ ■— 
kompleksy te wciąż jeszcze ist­
nieją.

Iprzez wiele lat, głosząc ideę 
przyjaźni polsko-radziec­

kiej, przybieraliśmy postawę 
ubogich krewnych. Mówiliśmy, 
co na tym skorzystamy, żąda­
jąc w zamian od siebie samych 
wdzięczności dla narodów
Związku Radzieckiego. Ta mer­
kantylna metoda propagandy 
przyjaźni polsko-radzieckiej, w 
której uczucie przyjaźni miało 
być artykułem handlowym, od­
dawanym w zamian za urzą­
dzenia Nowej Huty — nie przy­
nosi nam bynajmniej chluby, 
ani też nie sprzyja umocnieniu 
przyjaznych uczuć. Nie zdzi­
wiłbym się, gdyby w tej sytua­
cji obywatel rosyjski uważał, 
że taka przyjaźń z narodem 
polskim kosztuje go zbyt drogo. 
A przecież tak nie jest, prze­
cież od pewnego czasu (ale do­
piero od pewnego czasu) prze­
cieka do wiadomości publicz­
nej trochę informacji o polsko- 
radzieckiej wymianie handlo­
wej, która odbywa się z ko­
rzyścią obustronna. Do­
brze by było, gdyby informa­
cja ta była trochę szersza i 
częstsza — nię tylko od święta. 
Narody budujące dziś wbrew 
wiekowym uprzedzeniom swą 
przyjaźń, powinny przecież 
wiedzieć o wzajemnych świad­
czeniach swoich rządów na ko­
rzyść ich własnych narodowych
interesów.

przyjaznej współpracy 
’ ’ polsko-radzieckiej jest 

wiele posunięć ze strony Zwią­
zku Radzieckiego, uczynionych 
wyłącznie dla naszej korzyści. 
Należy do nich udzielona nam 
ostatnio pożyczka konsumpcyj­
na w wysokości 100 milionów 
rubli w zlocie i towarach, na­
leży do nich prolongata spłaty 
poprzednich pożyczek. Jasne 
jest chyba dla każdego, jak 
bardzo jest nam to potrzebne 
w naszej obecnej sytuacji go­
spodarczej. Jasne jest też, że 
posunięcie to wynika z przy­
jaznych uczuć ZSRR do naro­
du polskiego. O tym musimy 
pamiętać. Ale musimy także 

pamiętać o konieczności rewan­
żu za tę pomoc, rewanżu 
nie ograniczającego się je­
dynie do jeszcze jednej słow­
nej deklaracji. Wśród przyja­
ciół, nawet wówczas, gdy ist­
nieje niewspółmierność sił, za­
sada ta jest jedyną rękojmią 
godności ich wzajemnego sto­
sunku. W ten też sposób je­
dynie możemy i powinniśmy 
przywrócić pełną głębię treści 
słowom: przyjaźń polsko-ra­
dziecka.

Zygmunt KOCZOROWSKI

Jedno z pierwszych pytań bowiem 
dotyczyło — czy nie mam czegoś 
do sprzedania, bo oni by chętnie 
pośredniczyli. Moja odpowiedź z 
pewnym morałem o zachowaniu 
się „naszych" zagranicą do tego 
stopnia ich speszyła, że szybko się 
pożegnali Nawiasem mówiąc w 
moim hotelowym pokoju nr 433 
też musiał kiedyś mieszkać Jakiś 
„rodak", bo pozostawił niezbyt 
dobrze świadczące o nim napisy 
tuszem na biurku 1 na bibularzu, 
zawierające pewne rynsztokowe 
wyrażonka 1 niewybredne „złote 
myśli".

Miłe było dla mnie natomiast 
inne spotkanie. Z małym pio­
nierem leningradzkim (pionier, 
to po naszemu harcerz). Space­
rując po Newskim Prospekcie 
zauważyłem, że przygląda mi 
się ciekawie jakiś mały chłop­
czyk. Przejrzałem jego zamia­
ry udając, że nic nie rozumiem. 
Wreszcie zdobył się na odwa­
gę, podszedł do mnie, zasalu­
tował i spytał o godzinę. Poin­
formowałem go — i lody zosta­
ły przełamane. Następne pyta­
nie malca: czy nie mam do za­
miany znaczków pocztowych? 
Nie przewidywałem takiej mo­
żliwości i nic nie zabrałem. 
Szkoda — powiedział z we­
stchnieniem 10-letni filateli­
sta.' Widząc wyraz zawodu na 
jego twarzy, zaproponowałem 
z kolei, aby mi dał swój adres, 
to będę mu z Polski przysyłał 
listy ze znaczkami. Z wyraź­
nym rozradowaniem na twarzy 
napisał mi w notesie: Walerian 
Antumisow, Leningrad 40. ul. 
Puszkina 4 m. 39. Napisał oczy­
wiście w rosyjskim języku. Mój 
mały przyjaciel, bo tak go już 
nazywam — towarzyszył mi w 
wędrówce gdzieś do godziny 
18, potem się pożegnał i po­
szedł na zbiórkę pionierów. 
Widziałem go pół godziny póź­
niej, jak w takt bębenka i trąb­
ki maszerował w 100-osobowej

Gdy przyjmowałem obowiązek wyjaśnienia sprawy ob, 
Thiema nie przypuszczałem nigdy, że odkryję nowe, nie­
znane mi — mimo 7-letniej pracy w redakcyjnym „resor­
cie spraw ludzkich" — metody pozbawiania nie tylko cbę 
ci do pracy, ale i dobrego imienia. Okazało się, że .moje 
dotychczasowe doświadczenia w poznaniu całej skali me­
tod obchodzenia się z ludźmi jest skromne. No cóż, uczy­
my się przez całe życie.
30 maja br. w „Głosie" u- 

kazał się artykuł pt. „120 
dzikich woła o pomoc". Był 
on oparty na głosach z nara 
dy w sprawach budownictwa 
kulturalnego. Na niej m. in. 
mówiono o trudnościach ja­
kie powstają w wyniku nie­
fachowego projektowania bu 
downictwa kulturalnego. Ja­
ko charakterystyczny przy­
kład referujący sprawę inż. 
Kodur podał powiat turecki. 
Zasugerowany konkretnymi 
faktami przedstawionymi 
przez inż. Kodura dzienni­
karz to zagadnienie ujął na­
stępująco:

„A były wioski, które uważały, 
że trzeba jednak mieć projekt o- 
pracowany fachowo. Ale gdy ar­
chitekci miejscowi żądają zbyt 
wygórowanych cen, trzeba szu­
kać tańszych projektantów. I jak 
na zawołanie znalazł się w tych 
wioskach niejaki Krzysztof Tim. 
Ofiarował plany po niskiej cenie. 
Kilkanaście wiosek powiatu tu­
reckiego skorzystało z jego usług. 
Niestety, rzekomy inżynier-archi- 
tekt Krzysztof Tim okazał się o- 
szustem. Projekty trzeba było 
przerobić”.

Poufne pismo
„Zrobiono Thiemowi krzyw 

dę. Dane w artykule niezgod 
ne są z prawdą" — stwier­
dził na początku naszej roz­
mowy przewodniczący Frez. 
PRN w Turku ob. Jóźwik.

— K. Thiem wykonywał 
projekty na polecenie moje
— stwierdził dalej przewodni 
czący. — No cóż, chłopi 
chcieli budować. Na wykona 
nie projektów przez biura mu 
sieliby czekać zbyt długo. Nie 
chcieliśmy, by zdrowa inicja­
tywa rozwiała się. Dlatego 
też prosiłem ob. Thiema oso­
biście, żeby chłopom pomógł. 
To co otrzymywał Thiem nie 
było wynagrodzeniem. Trud­
no bowiem nazwać 200 czy 
300 zł wynagrodzeniem. Ra­
czej było zwrotem za zużyty 
materiał. Gdy nawet źle ro­
bił projekty, to przecież mo­
gli z nim porozmawiać. Tym 
czasem otrzymałem pismo po 
ufne z Wojewódzkiego Zarżą 
du Architektoniczno-Budo­
wlanego, że Thiemowi nie 
wolno wykonywać projektów
— poufne do tego stopnia, że 
nawet Thiem nie miał o nim 
wiedzieć. Dopiero na telefo­
niczną interwencję pozwolo­
no o tym piśmie poinformo­
wać go. Thiem pracował ja­
ko architekt powiatowy, o- 
becnie pełni obowiązki inży-

kolumnie w kierunku Domu 
Pioniera.

Zaliczam to spotkanie do rzędu 
bardzo miłych dlatego, że polu­
biłem chłopczyka z miejsca, opo­
wiedziałem mu o moim synku, 
o Poznaniu i Warszawie, on z 
kolei o swoim tatusiu i siostrzycz­
kach, o tymu co robią na zbiór­
kach w DomiKPionlera. Polubi­
łem, bo uważam, że tak zawarta 
przyjaźń nie skończy się pręd­
ko. Tym bardziej, że ściskając 
mi rękę na pożegnanie Walerek 
wypowiedział bardzo wzruszają­
ce słowa: Na drużbu z waszym 
synoczkiem i z wami!

To jedno z moich wzruszają­
cych przeżyć leningradzkich. 
Drugie miało miejsce w nie­
dzielę wieczorem, w teatrze 
dramatycznym im. Komsomo- 
łu. Byliśmy na przedstawieniu 
dramatu społeczno-obyczajo­
wego Dostojewskiego. Tło i 
treść sztuki, gra artystów, in­
scenizacja — wszystko to zro­
biło nie tylko na mnie kolosal­
ne wrażenie.

A trzecie przeżycie? Wystar­
czy jak powiem jedno słowo: 
Ermitaż! Po ośmiogodzinnym 
krążeniu po wspaniałych sa­
lach wyszedłem na newski bul­
war oszołomiony. I nie fizycz­
ne zmęczenie było powodem o 
nie — nadmiar wrażeń, ot co. 
W obliczu tych dzieł sztuki, 
które tak mocno przemawiają 
do człowieka doszedłem do 
wniosku, że gdybym ja miał 
coś do powiedzenia, to nie ża­
łowałbym dewiz dla naszych 
młodych (ale tylko zdolnych) 
malarzy, aby tu przyjeżdżali i 
uczyli się prawdziwego malar­
stwa.

Muszę kończyć, bo godzina 
11 w nocy, a jutro o ósmej ra­
no odlot do Erywania, stolicy 
Armeńskiej Socjalistycznej Re 
publiki Rad...

... j K. JAZWIECKI

niera budownictwa wiejskie­
go w PZR."

Tak bardzo strzeżone poufne 
pismo, o którym mówił przewod­
niczący Jóźwik, znaleźliśmy w 
kilku gromadach powiatu, tylko 
już... nie jako poufne. Zwykłe.

Thiem pobiera! wynagrodzenie 
w kwocie 400, 390, 200 złotych, cho 
ciąż były i takie wypadki, kiedy 
projekty robił darmo. .

Człowiek czy symbol?
Rozmowa z inż. Skrzydlew­

skim z Wojewódzkiego Zarżą 
du Ąrchitektonicsno-Budowla 
nego dostarczyła nowych mo 
mentów. I tak jak zupełnie 
zgodziłem się, że nie można 
dopuścić do projektowania 
przez niefachowców (bo to 
może przynieść poważne szko 
dy), że z architekturą tak sa 
mo jak z medycyną (poważ­
nych operacji dokonują leka­
rze a nie znachorzy), tak nie 
stety, nie mogę zgodzić się z 
formami wychowawczymi, 
bo tak przecież potraktowa­
no owo pismo poufne.

— Z Thiemem nie rozma­
wialiśmy — stwierdził inż. 
Skrzydlewski. — Thiemów 
mamy wnęcej. Thiem to sym­
bol.

Dlaczego jednak traktując Thie­
ma jako symbol — nie znając go 
zupełnie — przypisano jemu a nie 
symbolowi winy niepópełnione — 
nie otrzymałem odpowiedzi.

Nie otrzymałem jej również od 
ob. Kodura, tego, który referując 
sprawę ną naradzie obciążył 
Thiema Najpoważniejszym zarzu­
tem. To, że go nie zna (a nie znał 
go na pewno mówiąc na naradzie, 
że Thiem jest z województwa łódź 
kiego), nie usprawiedliwia wcale 
tego rodzaju postępowania. Był 
zobowiązany kontrolować to co 
inówf, zwłaszcza wtedy, gdy cho­
dziło o tak ważny cel.

A teraz wracam do zamie­
szczonej notatki' Gdyby nie 
serce matki, która nie mogąc 
znieść kalumni rzuconej na 
syna, zjawiła się w redakcji 
i spowodowała zbadanie spra 
wy, prawdopodobnie skoń­
czyłoby się na pierwszym ar­
tykule. Thiem jest skromny. 
Ale jak może czuć się czło­
wiek nazwany oszustem, któ 
ry zdaje sobie sprawę, że nic 
złego nie zrobił, a z którego 
pracy bezpośredni przełożeni 
są zadowoleni? Tak, Thiem, 
to problem, ale inny niż ten, 
który widzi Wojewódzki Za­
rząd Architektoniczno-Budo­
wlany. Braku odpowiedzial­
ności u pewnych pracowni­
ków resortu budownictwa. 
Niedobrze, że posługujący się 
takim przykładem i tak ostro 
formułujący swoje zarzuty 
nie zdają oni sobie sprawy, 
że ich postępowanie ociera 
się o obowiązujący kodeks 
karny (255 paragraf KK). 
Gorzej, gdy zdają sobie z te­
go sprawę — a mimo to tak 
postępują.

Czy zamieszczone sprostowanie 
naprawi krzywdę? Częściowo. Ro 
bi to w tej chwili gazeta, której 
dziennikarz powinien sprawdzić 
fakty jeśli były tak obciążające. 
Przykro Jest nam, że w tej spra­
wie znaleźliśmy się również na po 
czytnym miejscu. Za to przepra­
szamy 1 ob. Thiema i jego mat­
kę. Sądzę, że teraz kolej na to, 
by odpowiedni pracownicy nadzo­
ru budownictwa znaleźli trochę 
czasu i poznali wreszcie ob. Thie 
ma i (nie poufnie!) naprawili wy­
rządzoną mu krzywdę.

J. KNAPIK

Nou/oźel

urifdGurnicza
Od Pancernika Patiomkina do

Trylogii o Maksymie. Materiały 
źródłowe do historii filmu ra­
dzieckiego. Praca zbiorowa pod 
redakcją J. Toeplitza. w-wa 1956, 
FAW, s. 283, 25,60 zł (Państwowy 
Instytut Sztuki).
Publikacja dokumentalna z za­

kresu sztuki i historii filmu, doty­
cząca procesu realizacji wybitnych 
dzieł kinematografii ZSRR. Na 
treść jej składa się wybór mate­
riałów źródłowych odnoszących się 
do filmów radzieckich od pierw­
szych lat Ich powstawania oraz 
tworzenia się socjalistycznej sztu­
ki filmowej, aż do czasu wielkiej 
wojny narodowej, kiedy to rozpo­
czął się nowy okres w rozwoju ra­
dzieckiej kinematografii. Oprócz fil 
mów wymienionych w tytule, znaj 
dą czytelnicy szczegółowe infor­
macje i materiały, między innymi 
o dobrze znanych w Polsce fil­
mach: „Burza nad Azją", „Czapa­
jew , „Piotr I", „Aleksander New­
ski".
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W Poznaniu i Wielkopolsce
Spokojnie było ubiegłej niedzieli na boiskach Poznania, 

Wpłynęło na to znaczne ochłodzenie i stąd brak większego 
zainteresowania zawodami.

źnie niespodziewanie pokonał 
AMK ze Stałinogrodu 29:23.

XII Jeździeckie Mistrzostwa Polski, terenem których 
było Gniezno wykazały dalszy i zdecydowany postęp na­
szych jeźdźców. Widać, że ostatnie kontakty z zagranicą 
nie pozostały bez wpływu na umiejętności zawodników. 
Fachowcy zgodnie podkreślają wysoki poziom mi­
strzostw. Stwierdził to również sędzia główny zawodów, 
ongiś nasz reprezentacyjny jeździec major Leon Kon, 
którego uchwycił obiektyw naszego fotoreportera w chwili 

dekoracji zwycięskiego rumaka.

ć

Tak padła pierwsza bramka w 
meczu Warta — Cracooia. Ca­
łe szczęście, że następne dwie 
zdobyli „zieloni". Kibice mogą 
na pewien czas odetchnąć...

Czas £9,5 selc. — wystarczył w 
dobrej formie znajdującemu 
się Ludcc (P.) do zajęcia 
pierwszego miejsca w biegu na 
£00 m podczas meczu Poznań 

— Warszawa.
O

Fot. (S) — K. Prayehodzki

V ajwięcej publiczności zgro- 
madził mecz jedenastki

„Zielonych" z Cracovią 2:1, o 
którym piszemy poniżej.

Ledwo zeszli z zielonej mu­
rawy stadionu piłkarze — wma 
szerowali reprezentanci „kró­
lowej sportów" Warszawy i 
Poznania, by zakończyć dwu­
dniowy pojedynek. Osłabione 
składy nie ściągnęły spodziewa 
nej ilości widzów.

Poznań przegrał 148,5:157,5.
— Uzyskanie zwycięstwa przez 
miejscowych leżało w ich moż­
liwościach, pomimo osłabionego 
składu, gdyby... woda sodowa 
nie uderzyła do głowy Jaku­
bowskiemu, który nie stanął 
do biegu i gdyby Bartecki nie 
„musiał" na krótko przed star­
tem zachorować. Niedobrze 
świadczy to o dyscyplinie i am 
bicji sportowej naszych zawód 
ników. A w Jakubowskim — 
upatruje się przecież przyszłe 
go olimpijczyka! Nie wiadomo 
także dlaczego w drugim dniu 
zabrakło Żurkowskiego i Lud­
ki.

Wobec takiej postawy mło­
dych musiano w ostatniej, chwi 
li sięgnąć po żelazne rezerwy
— zawodników z try­
bun. Lepiej spisała się płeć 
piękna. Poznanianki stanęły 
prawie w komplecie i wygrały 
56:51.

* * *
Va przeciwległej stronie mia 
1 * sta — odżyło niemal za­

pomniane boisko przy al. Rey­

monta. Miłą niespodziankę spra 
wili piłkarze - juniorzy bijąc w 
meczu o puchar GKKP druży­
nę Warszawy 3:2. Na podsta­
wie przebiegu tego spotkania 
należy przypuszczać, że i w na­
stępnych meczach młodzi nie 
zawiodą.

■jyriemal jak każdej niedzieli
- ’ i ostatniej na Golęcinie 

warczały silniki naszych żu­
żlowców'. Nie spisali się gwar 
dziści, którzy w meczu o mi­
strzostwo II ligi przegrali 
22:30 z przeciętnym zespołem 
Resovii.

* ♦ *
V ośrodków Wielkopolski na 

główną uwagę zasługują 
jeździeckie mistrzostwa Polski, 
w ramach których odbyły się 
konkursy przy udziale reprezen 
tantów Dynamo — NRD. Kon 
kurs skoków przez przeszkody 
wygrał Byszewski z LZS Mosz 
na — zdobywając mistrzowski 
tytuł. Dużym zainteresowa­
niem cieszyły się konkurencje 
międzynarodowe. Przyniosły 
one zwycięstwo reprezentanto­
wi NRD Waidnerowi.

* * *
Va terenach Śremu, Gniezna
-i ’ i Piły walczyli żużlowcy. 

Zawodnicy śremskiej Sparty 
uzyskali w pojedynku ze Stalą 
Gorzów wynik remisowy 27:27; 
pilski Kolejarz uległ wysoko 
Włókniarzowi z Częstochowy 
10:44 i będzie musiał się po­
żegnać z II ligą. Start w Gnie­

Widowisko
które nie zachwyciło

porywistym wiatrem i przelot 
nymi opadami oraz słabo wypełnio 
ne ławy stadionu stanowiły tło nie-

"ę ift jy}’X<7 Vl;

W Kostrzynie odbył się przy 
udziale 31 kierowców wy 

ścig terenowy, którego organi­
zacja spoczywała w rękach Klu 
bu Motorowego LPŻ. Zdobyw­
cami pierwszych miejsc zostali: 
kat. 125 ccm Konewka (LPŻ), 
250 ccm Piechocki (Unia), 350 
ccm Adamek (LPŻ). (p)

Gawełówna (P.) w biegu na. 80 m ppł., z miejsca objęła 
prowadzenie i zwyciężyła w czasie 11,5 przed wszech­
stronną Ciastowską (P.) (na pierwszym planie). Obie 
te zawodniczki wraz z Minicką i Nogajówną przysporzyły 
w spotkaniu Poznania z Warszawą najwięcej punktów 

naszym barwom.

PIŁKA NOŻNA
Spotkania międzynarodowe: Pol­

ska B — Francja B — 1:1, Wisła — 
AFC Belo Horizonte — 1:0, FC Va- 
iencicnnes — 1:2, Stal (Sosnowiec)
— VasS6s (Csepel) — 0:5, Gwardia 
(Szczecin) — Dozsa (Budapeszt) — 
1:4, Tankista (Ołomuniec) — CWKS 
(Bydgoszcz) — 2:1.
łł LIGA

Warta — Cracovia — 2:1, Szom­
bierki — Stal (Mielec) — 2:0, Na­
przód (Lipiny) — AKS (Chorzów)
— 4:1, Sparta (Lubań) — Górnik 
(Wałbrzych) — 5:0, Stal (Gd.) — 
Maryłnont (W-wa) — 1:1. O wejście 
do XI ligi: Start (Kalisz) — Bzura 
(Chodaków) — 0:0, Piast (Gliwice)

Stal (Rzeszów) — 2:2, Włókniarz 
(Chełmek) — CWKS (Wrocław) — 
0:2.
BOKS

Zaległy mecz I ligi: Gwardia 
(Gd.) — Pogoń (Szczecin) — 13:7. 
ŻUŻEL

I liga: Górnik (Rybnik) — Unia 
(Leszno) — 49:23, Slęza (Wr.) — Ko 
lejarz (Rawicz) — 43:28, Budowlani 
(W-wa) — Gwardia (Bydgoszcz)
0:60 w. o., Tramwajarz (Łódź) 
CWKS (W-wa) — 32:40.
SPORT SAMOLOTOWY

Mistrzostwa Polski: próba lądo­
wania i startu: 1) Jasiński (Ostr.). 
Po trzech konkurencjach: 1) Acker 
man (Inowrocław) — 303 pkt., 2) 
Jasiński — 295 pkt., 3) Baron (Ol 
sztyn) — 293 pkt.
ZAPASY I LIGA

Sparta (Szczecin) — CWKS (War­
szawa) — 1:7, Stal (Nowy Bytom) 
— Unia (Swarzędz) — 5:3, Pafawag 
(Wr.) — AZS (W-wa) — 1:7, Górnik 
(Mysłowice) — Gwardia (Warsza­
wa) — 4:4.
LEKKA ATLETYKA

Międzynarodowe zawody w Pra­
dze.

ciekawego widowiska piłkarskiego, 
którego autorami były drużyny 
Warty i Cracovii. Szczęśliwie zdo­
byte dwa punkty miejscowych, na 
pod każdym względem lepiej gra­
jących gościach, nie odsunęły jesz 
cze od zielonych widma pożegna­
nia się z drugą ligą. Jest to smutne 

wierdzenie dla sympatyków War­
ty, tym bardziej że to, co pokaza­
ła w niedzielę ich drużyna, i w do­
datku pod koniec sezonu piłkarskie 
go, nie nastraja nikogo optymistycz 
nie co do linii rozwojowej druży­
ny. Warciarzom nic się nie kleiło; 
nie widać jakiegokolwiek postępu 
w taktycznym rozwiązaniu gry, nie 
mówiąc już o takich kardynalnych 
wadach, jak: brak dyspozycji strza 
łowej bądź innych najprostszych 
technicznych umiejętności. Razi 
poza tym prymitywizm u po- 
zczególnych graczy, co w połącze­

niu z częstym brutalnym hołdowa­
niu sile, stwarza w rezultacie nie­
wesoły obraz zespołu, który prze­
cież ma piękne tradycje.

Nie zaimponowała także Craco- 
via, lepsza mimo wszystko od miej­
scowych. Na domiar do całości prze 
biegu spotkania dostroili się wszy 
scy trzej sędziowie z Haselbuschem 
(nie po raz pierwszy!) na czelę, ja­
ko głównym arbitrem. Ich wzajem 
ne niezrozumienie się i sprzeczne 
odgwizdywanie faulów bądź spalo­
nych, potrafiły wyprowadzić z rów 
nowagi tych nielicznych widzów 
którzy z godnym podkreślenia upo 
rem dotrwali na miejscach do koń­
ca spotkania. (J.)

Wielki dzień 
koszykówki

Niedziela była wielkim dniem 
wielkopolskie!) koszykarzy i ko 
szykarek. Poznańscy Gwardzi­
ści wywalczyli awans do eks­
traklasy, a gnieźnieńscy Kole­
jarze i koszykarki Ostrovii — 
do II ligi. Bardzo cenny sukces 
odniosły ponadto koszykarki 
poznańskiego Kolejarza, zdoby­
wając mistrzostwo Polski junio 
rek.

Wszys'kim zespołom oraz ich 
trenerom i kierownictwu-,skła­
damy serdeczne gratulacje.
• Poznańscy Gwardziści, wśród 

których zabrakło Gełety, ubiegali 
się o awans w Gdańsku. Drużyna 
trenera Dylewicza „nie dała się 
zjeść w kaszy" i wywalczyła w tur 
nieju drugie, premiowane miejsce, 
dzięki zwycięstwom nad łódzką 
Spartą — 63:56 i stołecznym AZS 
... AWF — 70:68.
• W dalekim Olsztynie Juniorki 

Kolejarza zdobyły mistrzostwo Poi 
ski — tytuł, który nie często przy­
pada w udziale wielkopolskim spor 
towcom.

Poznanianki pokonały łódzki 
Start—-49:46 i rozgromiły AZS (Kra 
ków) — 72:45. Wszystkie zawodnicz 
ki nowofcreowanego mistrza Pol­
ski spisały się dobrze. Najlepiej 
grały: Nagórska, Stylo i Siwek. ’
• Ligowe rozgrywki koszykarek 

wykazują na razie supremację po­
znańskich drużyn. Koiejarki, po 
wygranej z gdańskim Startem ~ 
68:24, zajmują pozycję leadera w 
grupie B. Gwardia, która pokonała 
groźny zespół krakowskiego 
CWKS-u — 53:51, jeet wiceprzodow 
niklem grupy A.

• Przez trzy dni w alczono w Ra­
wiczu o awans do międzywojewódz 
kiej ligi koszykówki. Boje te przy­
niosły sukces drużynom wielkopol­
skim. W turnieju drużyn męskich 
zwyciężył Kolejarz (Gniezno), wy­
grywając ze Startem (Wschowa) — 
72:56 i Zrywem (Kłodzko) — 53:49. 
Wśród zespołów’ żeńskich triumfo­
wała Unia (Wałbrzych) przed Ostro 
vią, która przegrała z Unią — 44:49, 
a pokonała Zastał (Zielona Góra) 
— 47:27. Awans wywalczyli więc 
koszykarze Kolejarza oraz koszy­
karki Unii i Ostrovii. Warto dodać, 
że za organizację imprezy działa­
cze rawlckiego Kolejarza zasłużyli 
na najwyższe uznanie.
• Koszykarze Tatrana (Ostrava),

którzy w środę zmierzą się z Kole­
jarzem (Poznań), a w czwartek z 
Gwardią (Poznań), odkryli swe kar 
ty w meczu z warszawską Polonią. 
Po bardzo ładnej grze uzyskano wy 
nik remisowy — 62:62. Tatran w o- 
statnich sekundach gry zdobył zwy 
clęsfciego kosza, którego jednak nie 
uznał sędzia czeski. (ł)

Aklimatyzacja 
problem nr 1
Problem aklimatyzacji zawodni.

ków, przybywających na kon­
tynent australijski, nie scliodzi na- 
dal z łamów sportowej prasy Zacho 
dn. Sprawa interesuje również j 
nas, ponieważ tym razem drużyna 
polska jedzie do Melbourne nie bez 
pewnych szans na medale olimpij. 
skie. Oczywiście, w grę wchodzą 
możliwości finansowe, związane i 
pobytem większej ekipy na lądzie 
australijskim. Leez^te obiekcje — 
jak wiadomo — nie tylko nas do­
tykają...

Niezwykle wnikliwe przyczynki 
do zagadnienia aklimatyzacji za. 
wodników wniósł ostatnio słynny 
spec sportowy — Waldemar Gersch 
icr, dyrektor Instytutu Sportowego 
we Fryburgu. Według jego opinii 
większość lekkoatletów' europej­
skich czeka w Melbourne nieuchron 
z»a katastrofa, jeżeli nie przybędą 
tam co najmniej na miesiąc przed 
olimpiadą. Przede wszystkim, kil­
kudniowa podróż samolotem, po­
ciągnie za sobą konieczność prze­
znaczenia jednego tygodnia na re­
generację sił i przełamanie zmęczę 
nia. Drugi tydzień pobytu w Au­
stralii winien być poświęcony na 
trening. Trzeci tydzień jest nie­
zbędny, by zawodnicy doszli do for 
my, która pozwoli im wziąć udział 
w rozgrywaniu konkurencji; na 
wszelki wypadek, dla niektórych 
zawodników trzeba będzie zacho­
wać jeszcze kilka dni „na zapas", 
W sumie, jak twierdzi Gerschler —

Rekordzista świata Anglik Pi- 
rie ożenił się w tych dniach e« 
sprinterką angielską Shirley 
Hampton; oboje odlecieli już 

samolotem do Melbourne.
niezbędne minimum dla aklitymaty 
zacji, zamyka się w granicach jed 
nego miesiąca, jeżeli w Australit 
chce się uniknąć niechybnej klę­
ski.

Według opinii Gerschlera — rap­
towna zmiana warunków klima­
tycznych wpłynie przede wszyst- 
kim na formę wszystkich biega­
czy. Głośny specjalista w dziedzi 
nie lekkiej atletyki stawia przy «• 
kazji za przykład biegaczy aiigiea 
skich: Piriego (swego wychowali 
kał), Hewsona i Wooda, którzy juś 
wylecieli do Australii oraz Chata- 
waya, Johnsona, Sando, Brashera 
oraz Hopkinsa, wyruszających w 
drogę na daleki kontynent za ty­
dzień.

Czy Waldemar Gerschler ma słe 
szność, przekonamy się o tym jał 
wkrótce; niemniej dowodzenia je­
go nie są z pewnością pozbawione 
racji.

M. J 
e

Nasza ankieta

Luzem bryka młodzież. • •

60 tys. widzów oglądało na pa­
ryskim stadionie Coiombes porażkę 
piłkarzy francuskich z Węgrami — 
1:2 (0:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Machos i Kocsis; dla po­
konanych — Cisowski.

jk. Na zawodach w Tokio Kogake 
uzyskał w trójskoku — 16,48. Wy­
nik Japończyka jest lepszy od ofi­
cjalnego rekordu świata, który na­
leży do Szczarbakowa (ZSRR) i wy 
nosi — 16,43.

Wielkopolscy kolarze kończąc tegoroczny sezon zorgani­
zowali na Stadionie im. 22 Lipca ciekawe biegi, z któ­
rych największym zainteresowaniem cieszył się wyścig 
główny na 60 okrążeń dla zawodników klasy 1 i U. Zwy­
ciężył leszczynianin Czabajski (CWKS) przed młodym 
reprezentantem Warty Bogdanowskim. Wyścig australij­
ski dla zawodników klasy III wygrał Szał przed Tf i- 

śniewskim — obaj ze Zrywu.
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/■ am psa i stworzenie to, zresztą bardzo 
i’-*- miłe, zmusza mnie do codziennych, 
długich spacerów, no bo wiadomo... Kręcę 
się często wokół Rynku Łazarskiego, na któ­
rym — kiedy już sprzątnięto stragany — 
chłopcy rozgrywają piłkarskie mecze. Mó­
wię piłkarskie, ale myślę w ogóle o sporcie. 
Wracam do chłopaków na Łazarzu; otóż 
jest tam nieduży nawet chłopaczek, który 
moim zdaniem gra w piłkę na „stodwa". 
Sprytnie zwodzi ciałem, drybling ma tak 
chytry i zwrotny, że przechodzi jak chce dry 
blasów wyższych od siebie o dwie głowy; jed 
no tylko: nie odda piłki innemu graczowi, 
chociażby ten miał naj idealniej sza pozycję 
do strzału. Do czego zmierzam/- Do odpowie­
dzi na pytanie autorowi artykułu pt. „Pro­
wokuję".

A zatem dalej, od małej dygresji poczy­
nając. Tajemnica wysokiego poziomu wę­
gierskiego piłkarstwa (czytaj również lek­
kiej atletyk,!. pływactwa, boksu, sportu w 
ogóle) tkwi w metodzie treningu: najlepsi 
trenerzy’ węgierscy nie pracuja wyłącznie 
nad szkoleniem wyczynowców, czy ekstra- 
klasowych zespołów piłkarskich, a właśnie 
nad takimi., chłopcami z Rynku Łazar­
skiego. Rzecz prosta, że chłopak już u zara­

nia swych sportowych poczynań zna; 
się pod fachową opieką instruk 
Chłopak z Łazarza sumiennie „prówf 
ny" przez trenera zrozumiałby, że piłka 
na jest grą zespołowy i oddałby ową 
kiedy trzeba wspołgraczowi, znajdują! 
się w lepszej sytuacji do strzału.

A teraz pytanie: dlaczego nasi eh! 
grają w piłkę samopas na rynkowym 
cu? Bo ich nikt nie prosi na boisko. Za 
dzież my jesteśmy odpowiedzialni, my 
si. Chłopcy garną się do sportu, proszę 
dzo. a w przerwach meczów piłkarskie 
od podawania piłek, czy nie zagrywają 
porem godnym lepszej sprawy? Nie 
młodzież nasza pozbawiona jest nale 
opieki. Kibicuje na różnych zawodach, s 
la do bramki, którą tworzą dwa torn 
rzuca kulą — kocim łbem z ulicy, czy w 
cie gra w hokeja na lodzie gałęziami ze 
nymi z drzewa. Toć przecież dobrze z 
obrazki, bardzo rodzajowe, sportu pe 
ryjnego.

Po co tu dopowiadać do końca. W: 
guzie szukać odpowiedzi na pytanie a: 
ty' „Dlaczego młodzież nie uprawia

t. li.



telacharzy specjalistów na budowę nadwozi 
autobusowych zatrudni natychmiast na dobrych 
warunkach płacy Spółdzielnia Pracy „Samo­
chód" Poznań. uL Jackowskiego 49. K3380
Palacza c. o. — z równoczesną obsługą hydro­
foru poszukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wawrzyń- 
ca 1-7.____________________ ________ K3333
Uczniów piekarskich przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemyślu Piekarniczego. Warunek: 
ukończonych 17 lat i 7 klas szkoły podstawo­
wej. Zgłoszenia: Poznań, ul. Matejki 50, pokój 
nr 49.__________________________ K3436
Kierowników robót inżynieryjnych, majstrów 
robót wod.-kan., drogowych i majstrów cie­
sielskich (konstrukcje żel.-bet.) poszukuje Zje­
dnoczenie Robót Inżynieryjnych B. M. Poznań. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — Swięto- 
sławska 12,_______________ K3382
Głównego księgowego zaangażuje z dniem 1 li­
stopada 1956 r. Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Szamo­
tułach. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy 
kierować do Gm. Spółdz. w Szamotułach, ulica 
Gen. Stalina 12, skrzynka pocztowa nr 7.
_____________ ______________________ K3457
4 piekarzy kwalifikowanych z wynagrodzeniem 
wg obowiązującej tabeli płac zatrudni zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Nowej Soli. Zgłoszenia należy kierować do GS. 
Nowa Sól, plac Wyzwolenia 15. K3459
Tokarzy i ślusarzy maszynowych o wysokich 
kwalifikacjach do prac remontowych przy ob­
rabiarkach przyjmiemy natychmiast. Zgłosze­
nia kierować do W. Z. S. P. Warsztat Remon­
towy Poznań, ul. Nowowiejskiego 13/15. 19333g
20 pracowników, (robotników niekwalifikowa- 
nych) do prac przy budowie linii kablowej na 
miejscu oraz w terenie (woj. poznańskie) po­
szukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych. Wynagrodzenie i doda­
tek za rozłąkę wg umowy zbiorowej w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje P. P. R T. Po­
znań, ul Jeżycka 42 — dział kadr. K3395
2 inżynierów - mechaników, 3 elektryków
kwalifikowanych, pracowników fizycznych do 
produkcji na warunkach 6-godz. dnia pracy 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne Poznań - Starołęka, al. Forteczna 
12/14. Warunki wg umowy zbiorowej. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr. K3397
6 pracowników fizycznych poszukuje Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Pozna­
niu, ul. Rokossowskiego 25. K3398
Zduna, murarza z własnymi narzędziami za­
trudni zaraz Przeds. MHD Art. Gosp. Dom. i 
Chem. w Poznaniu, ul. Konfederacka — barak 
4. Zgłoszenia w sekcji kadr, pokój 19. K3400
Oborowego z pomocnikami i kowala - mecha­
nika zatrudnimy natychmiast. Pociania z życio­
rysem kierować: Zakład Doświadczalny Koń­
czewice, poczta Chełmża, pow. Toruń. K3405
3 pracowników do produkcji okulaków i pan­
tofli przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia przyj­
muje Spółdz. Pracy Branży Skórzanej „Spor­
towa" w Poznaniu, Nad Wierzbakiem 9, teł. 
86-32._______________________________K3408
Robotników przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Chudoby 24, pokój 18. 19484g
Inżynierów - mechaników na stanowiska kon­
struktorów oraz techników - mechaników za­
trudni Biuro Konstrukcyjne „Bipromus" Po­
znań, ul. Ściegiennego 62/64. K3433
Kwalifikowanych malarzy oraz uczniów przyj- 
mie Spółdzielnia Pracy Matowy w Poznaniu, 
ul. Chudoby 22/23.______ K3431
Kierownika gospody zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" we Wie­
lichowie, pow. Kościan. Wynagrodzenie według 
obowiązującej tabeli płac. Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem kierować na adres Zarządu Gmin­
nej Spółdzielni. K3430

Praca

Zaufana pomoc domowa po­
trzebna zaraz do domu leka­
rza. Poznań • Ostroróg, Lu- 
beckiego 18. parter. 19400g

Pomoc domowa lubiąca dzie­
ci potrzebna. Poznań Miła 5, 
I_piętro. 19543g
Repafarka potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla lJ9700g._ ____

Przedstawiciela na obrazy 
przyjmę. oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19121g.

Pomoc domowa z gotowa­
niem, samodzielna, z referen 

' cjaml potrzebna. Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 4 od 
godz. 10—16.______J912_3g

Gosposia z referencjami po­
trzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19202g.

Pomoc domowa potrzebna, re 
ferencie konieczne. Poznań, 
Strzałowa 2 m. 2, od godz.

____ 19154g

Pracy dodatkowej wzgl. zle­
conej z zakresu radiotechni­
ki. elektrotechniki mechani­
ki precyzyjne! lub pokrewnej 
Poszukuje wysokokwalifiko­
wany fachowiec. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego * 3 
dla !9177g.

Dnia 6 października 1956 zasnęła w Bogn po długici 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, przeżywszy lat 51, śp.

Dnia- 7 października 1956 zasnął w Bogu nasz ko­
chany ojciec, teść, stryjek, wujek, dziadek i pradzia­
dek. śp.

Wincenty Panowicz
przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się w środę 10 bm. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarnej na Dębcu. ul. Bluszczowa.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, til. Przemysłowa 21 m. 20.
Mosina. Września. Szczecin. 19815g

z Szydłowskich

Maria Rozbicka
Pogrzeb odbędzie się w środę 10 bm. o godz łr 

z kaplicy cmentarnej na Junikcwie.
W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, matka, babcia 1 rodzina 

Poznań, Kasztelańska 9. 19748g

Pomoc domowa do Murowa­
nej Gośliny r.a stałe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19188g.___ ____ _____
Pomoc domową poszukuje le­
karka. Poznań. Słowackiego
55. 19190g

Uczciwą emerytkę do dziecka 
i dwóch osób poszukuję. Wa­
runki dobre. Poznań Kiliń­
skiego 4 m. 9 od godz. 18— 
20 19137g

Moriystfca - marszantka po­
trzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19203g.___________________
Potrzebna repasarka. pierw­
szorzędna siła. Zgłoszenia: 
Poznań Piekary 1. pracownia 
biustonoszy. ____ 19237g
Osoba na spacery z dzieckiem 
od godziny 13—17 potrzebna. 
Poznań Garncarska 3 m. 7.

19241g

Fryzjer męski na stałe na­
tychmiast potrzebny. Poznań, 
Dąbrowskiego 41a. 19267g

Poszukuję pracy biurowej (go 
dżiny wieczorne lub 2 razy w 
tygodniu). Oferty Biuro Ogło 
szeń ’ Świerczewskiego 3 dla 
19268g,______________
Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań Kraszewskiego 12 m. 
4 ' 19289g

1 Przyjmę zaraz pomoc 'domo­
wą. Poznań . Poddany Cie­
chocińska 19. 19293g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań, Konopnickiej 22 I ptr.

 19305g

Nauka
Kursy galwanotechniczne. e- 
lektromechaniczne radiowe- 
cnaniczne radiotelewizyjne, 
laborantów chemicznych, kon 
struktorów kreślarzy oraz fo 
tograficzne prowadzi Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego Zakła- 
du Doskonalenia Rzemiosła 
w Warszawie, Podwale 13. In 
formacje listowne po nade­
słaniu znaczkami pocztowymi 
1,20 zł._____________ K3156

Artysta śpiewak i pedagog A- 
lojzy Hamerlak, udziela lekcji 
— obecnie Poznań. Rokossow 
skiego 40 m. 8, dom tylny.

____  1946°g
Udzielam korepetycji z za­
kresu klas podstawowych i 
licealnych. Specjalność: che 
mia i biologia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla_19291g. '
Prof. udziela korzystnie lek­
cji języka angielskiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 19301 g.
Lekcji matematyki udzielam. 
Poznań 23 Lutego 11 m 5b. 
___________________  19363g
Kto przygotuje do matury z 
języka polskiego. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19405g.

Kupno

Pianino lub fortepian, tylko 
krzyżowy do remontu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19469g.
Lisy niebieskie kuplę. Po­
znań. Stary Rynek 93 m. 2, 
tel. 95-09 od godz. 8—16.

_______ ______  19269g
Dyferencjał. skrzynie biegów, 
tłoki 110 do ciągnika „Hano 
mas - Diesel1* oraz dyferen­
cjał, skrzynię biegów do sa­
mochodu osobowego „Chevro- 
let“ kupię. Bydgoszcz. Grun­
waldzka 14 — Godlewski.

K3384
Wieiotarczową pilę kupię. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
19076g. ___________
Kauczuk kupuję. Irena Lesiń- 
ska Poznań Lampego 21 m. 
0. I. piętro w podwórzu le­
wa ‘oficyna. 19020g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe cze. 
skie ceratowe spacerówki 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wroc­
ławska 25. 17777g

Samochód ,,Mercedes V 170" 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań - Osiedle Grun­
waldzkie, Trybunalska 28 
tel. 654-30. 19010g
Chłodniczą szafę 4 000 Itr. 
(czynną) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19337g.

Wózki autka lakierowane, spa 
cerówki (,,Warszawa") pole- 
ca: Lesiński Poznań żydow­
ska 33, przy Starym Rynku.

18685g

Motocykl AW0 - Sport, nowy 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19048g.___________________
Wózki dziecięce autka drew­
niane. koszykowe spacero­
we czeskie, na łożyskach 
kulkowych nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o. 
raz lalek poleca: H. Świetlik. 
Poznań Wrocławska 13

18911p

Motocykl „Triumph" 125 ccm 
po remoncie sprzedam — ce­
na 3 500 zł. Poznań, Szama­
rzewskiego 12 m. 2. *19092g

Samochód DKW w dobrym sta 
nie. na nowych oponach sprze 
dam lub zamienię na ,,lfę“ 
tylko w idealnym stanie (róż 
nicę dopłacę). Adamski Cho­
dzież, Rataje 1, tel. 250.

____________  19120g
Motocykl „Mińsk" 125 ccm, 
nowv sprzedam. Poznań tel. 
36-97. 19236g

Maszynę do szycia kuchenkę 
gazową tanio sprzedam. Po­
znań Chłapowskiego 3 m. 21. 
___________________ 19122g

Szafę trzydrzwiową. jasną, 
stół okrągły ciemny sprze­
dam. Poznań Prttsa 16 m. 17, 
od godz. 15—19. 19125g

Samochód DKW 700 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań- 
Szczepanknwo Klonowska 11 
(przystanek przy wieży od 
godz. 16. 19228g

Sprzedam rocznego psa bok­
sera z hodowli Bór n. Wartą. 
Poznań Czerwonej Armii 73 
m. 8 od godz 18—20.

19247g
Motocykl BMW 350 ccm, no­
wy. 2 koła kompletne z ono- 
nami do ..Ariela" 500 ccm. 
rower damski „Ryga" nowy, 
maszynę do pisania „Conti­
nental" spiesznie sprzedam. 
Puszczykówko Kopernika 15.

19225g

Motocykl SIIL sprzedam A_ 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
19230g. __ ______________
Sprzedam kompletną tokarnię 
do metalu. Poznań. Kanałowa 
14 warsztat w podwórzu. 
__________ 19234g
Sprzedam 2 platformy 4—6 j 
ton. Poznań Jeżycka 11.

18240g
Kupon gabardyny brązowej, 
tanio sprzedam. Witkowska, 
Poznań. Czerwonej Armii 25 
m. 4a (podwórze I ptr.).

1924 Ig
Samcchód półciężarowy „0- 
pel** sprzedam. Poznań . Ze­
grze, Ostrowska 138.19245g
Szafę do rzeczy sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Gw. Lu­
dowej 52_m. 8.______ 19129g
Sprzedam motocykl „Iż" 350 
ccm. nowy. Kazimierz Grześ, 
kowiak Poznań Dzierźyńskie 
go 285 m. 9._________ 19_134g
Aparat do wyrobu swetrów 
sprzedam. Fozńań. Szamarzew 
skiego 56 m. 46 III wejście, 
od godz. 17—20._____ 19135g
Samochód osobowy, małoli­
trażowy, tanio sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 69. war­
sztat. 19136g
Dogcart i polowiec na gumach 
w dobrym stanie sprzedam. 
Adamski. Poznań* Piaskowa 

7.____________ 19139g
Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy. Poznań, Szamarzew 
skiego 58 m. 21._____19141g
Samochód — reklamówkę .0. 
pel P4“ sprzedam. Informa- 
cie: Poznań, tel. 514-64 od 
godz. 11—14.____ 19142g
Sprzedam jadalnię spacerów- 
kę oraz zegar stojący. Po­
znań. Gwardii Ludowej 32 m. 
4,_  19149g
Magiel ręczny, w idealnym 
stanie, okazyjnie sorzedam, 
Łomża ul Wiejska 18.

____ 19150g.
Sprzedam jadalnię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 19157g.

Sprzedam suknię ślubną i we­
lon. Poznań - Ostroróg Za­
kręt 6 m. 1. ___ lji.63g
Motocykl DKW 500 ccm NZ 
na teleskopach z przyczepką, 
w idealnym stanie sprzedam, 
cena 16 500 zł. Zakład Bla­
charski. Poznań, Rokossowskie 
go 80________ ~19168g

Tapczan, szafę oraz pokój 
stołowy — dąb sprzedam. Po­
znań tel. 847-31 od godz. 
17—19.________ ‘____19L73g
Łóżka i stoliki nocne sprze­
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
39, suterena, front. 19175g
Sprzedam samochód „Opcl- 
P4" w dobrym stanie. Wia- 
domość: Poznań, Grunwaldzka 
23 m. 5. od godz. 10—12. 
_____ ___ __________19178g
Motocykl DKW 200 ccm w do 
brym stanie sprzedam. Po­
znań Piekary 22/23 m. 8 od 
godz. 16.____________ 19179g
Kompletne urządzenie do ob­
ciągania guzików z formami, 
obszerne futro damskie (no­
we). zegarek „Doxa" oraz 
zloty naszyjnik sprzedam. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1918 lg.
Sprzedam rower męski nie­
miecki z oświetleniem. Po­
znań. plac Asnyka 3 m. 3, od 
godz. 19._____ 19182g
Rower „Tourist" czeski pra­
wie nowy sprzedam. Poznań. 
Jarochowskiego 10 m. 13 od 
godz. 17—18. 19187g
Samochód ,. Opel - Olimpia" 
sprzedam lub zamienię na 
większy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19192g.________________
Futro fokowe sprzedam. Po­
znań. Jarochowskiego 28 m.
15. przed południem. 19186g
Sprzedam motocykl ..Moskwa" 
125 ccm. Poznań, Dzierżyń­
skiego 123 m. 2. 19183g

Dogcart, wóz gospodarczy 3 
ton. na gumach sprzedam. Ko 
ścian Wiosny Ludów 6.

19223g
Sprzedam okna nowe o wy­
miarach 1,40X1.40 mtr. i 
drzwi płytowe 0.82 ) 0.90 m. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 19199g.
Sprzedam motocykl DKW 350 
ccm. Eneeta Poznań, Sielska 
47 m. 8. ___  19196g

Niwelator „Zeiss" z orzybo- 
rami korzystnie sprzedam. A- 
^ses wskaże Biuro Ogłoszeń, 
śtv!p«T7ewskiego 3 nr 
19205&.
Sprzedam dachówke-karnlów. 
kę. Poznań. Ślusarska 13 m.
3. 19216g

Motocykl 125 ccm, wyścigo­
wy sprzedam lub zamienię na 
motocykl spacerowy. Poznań, 
św. Wojciecha 22/24 m. 17.

19207g
Sprzedam tokarnię 600 mm 
toczenia, mało używaną z 
wszelkimi przyborami oraz 
wiertarkę 10-biegową z sil­
nikiem elektrycznym. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 19224g.

Dwie szafy 2-drzwiowe sprze­
da stolarnia: Poznań. Mosto­
wa 37 (naprzeciw kościoła).

29355?
Sprzedam zbiór znaczków 
pocztowych i motocykl 125 
ccm „Sachs", stan dobry. 
Zieliński Zbąszyń 7 Stycznia
21. 29352?
Sprzedam samochód osobowy 
„Opel _ Kadet". Wiadomość: 
Milsko, poczta Zabór, pow. 
Zielona Góra — Podpicrlta.

__________ K3386

Motocykl NSU 600 ccm sprze 
dam. Poznań - Dębiec, Połu­
dniowa 1 nr. 4.   19251g
Maszynę do szycia Singera 
„Zik - zak" uniwersalną, w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Władysław Pelec Lesz­
no Bohaterów Stalingradu
22. 29248p

Sprzedam cegłę i kamień z 
rozbiórki. Gniezno. Święto­
krzyska 8 m. 3.______ 29249?
Ko we maszyny do szycia 
(czeskie szafkowe) soiesznie 
sprzedam. Krzyż, Źymirskicgo 
nr 11. 29250p
Sprzedam siewnik dwumetro­
wy, marki Zimermann. Ma­
łecki Stefan Siedlec now. 
Środa Wlkp. 2925lp

Lokale

Pokój wspólny z osoba star, 
szą (kobieta), zamienię na po 
kój, samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3_dla _19017g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na 3 pokoje. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego_3 dla 19031g.
Lokal 30 m1 z oknem wysta­
wowym. zamienię na miesz­
kanie jednopokojowe z kuch­
nią, peryferie niewykluczone, 
Smielowski. Poznań. Kosiń­
skiego 1, narożnik Dzierżyń­
skiego od godz. 16—20.

__ __________ _____ 19035g
Zamienię 4-pokojowe. samo­
dzielne. komfortowe, II pię­
tro. na dwa równorzędne mie 
szkania po 2*/s—2 pokoi sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
19056g. __________________
Zamienię dwupokojowe na 2 
do 2l/2-pokojowe samodzielne 
(Jeżyce). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19057g._______
Mieszkanie 3-pokojowe z ła­
zienką wspólną kuchnia (Kos 
saka), zamienię na mniejsze 
na Łazarzu lub w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19060g._________________
Inżynier samotny, spokojny 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19080g.
Zamienię 31/e pokoju z kuch­
nią i łazienką, samodzielne, 
na 2’/j pokoju z kuchnia i ła 
zienką. również samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 19097g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką balkonem w Szcze­
cinie na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu lub Jarocinie. 
Wiadomość: Poznań Owsiana 
3 m. 6._____________ 19113g
Zamienię 2 pokoje z dużym 
balkonem front II ptr., współ 
ną kuchnią na pokój z kuch­
nią samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
Ł d-la A9 L24g-_______ ______
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, ładne zamienię na 
równorzędne z łazienką lub 
pomieszczeniem na łazienkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19128g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. parter zamienię na 2 po­
koje z kuchnią lub llh ooko- 
ju z kuchnią, samodzielne. 
Adres wskaże Biur0 Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
19131g.

Samotny pan poszukuje ume- 
blowanggo pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19138S-
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na 2—3 pokoje 
z kuchnią. Poznań, Mostowa 
26 m. 46. __________ 19140g

Student III roku PP poszuku­
je pokoju, oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19148g.

Samotna, starsza pani soiesz­
nie poszukuje pokoiu pustego 
lub umeblowanego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 1915lg

Zamienię mieszkanie — 2 du­
że pokoje z kuchnią, halko, 
nem. I piętro na dwa miesz­
kania po pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Poznań, Dąbrów 
skiego 98 m. 9 19161g
Poszukuje pokoju dla 17-let- 
niej panienki z całodziennym 
utrzymaniem | opieką. Po. 
znań - Ostroróg Zakręt 6 m 
1. 19162g

W LetegSI wygrywa 
mrowie ee Sraeei l©s
Główna wygrana -130.000 ii
Warto więc spróbować swego szczęścia

K.3366 1

Garażu
w dzielnicy leżyca-Łazarz
poszukuje Przeds. Pań-

I
stwowe. Oferty Biuro 0- j 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla K3461.

Zamienię duży, słoneczny po­
kój ze wspólną kuchnią, przy 
należnościami na podobny, 
względnie pokój z kuchnią, 
samodzielny. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość: Po­
znań, tel. 506-10 wewn., 2, 
od godz. 7—15 19l66g

Mieszkanie 2'/j-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne (pe. 
ryferie) zamienię na 1-poko­
jowe. samodzielne w śród­
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
191S5g.______
Zamienię willowe 2 duże po­
koje z kuchnią, wspólną ła- 
zienką. na 3 pokoje, najchęt­
niej Sołacz, Grunwald. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 19191g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na 2 oddzielne j 
mieszkania po pokoju z kuch- i 
nią. Poznań Mostowa 15 m. 
11._________________ 19193g j
Duły pokój z kuchnią, samo, i 
dzielne (suterena), odpowied-; 
nie na warsztat zamienię na.i 
pokój z kuchnią, samodziel- i 
ne. Nycżke. Poznań, Staszi-1 
ca 17 ni. 1. 19194g (

Pracujące, bezdzietne mał-: 
żeństwo poszukuje pokoju sub j 
lokatorskiego. Oferty Biuro i 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla _19200g.___
Student WSE. samotny poszu­
kuje pokoju. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19209g. _____ _________
Lckaiu na urządzenia labora­
torium lekarskiego poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
192 lOg.___________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
oraz 1 pokój z kuchnią, na 
4 pokoje w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19212g.__
Krawcowej samotnej odstąpię 
pokój umeblowany. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19217g.__
Zamienię samodzielne miesz­
kanie pokój z kuchnią, ła­
zienką (36 m’) oraz dużą piw 
nicą. I ptr. we willi 3 przy. 
Stanek trolejbusowy od Ogro 
du Botanicznego na większe 
względnie podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19219g.
Samotny inżynier - magister 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dia 19222g.___________
Poszukuję do remontu lub 
wykończenia pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 19226g.
Lokal handlowy o powierzch­
ni 50 m! z pokojem (ul. Je­
życka), zajmowany obecnie 
jako mieszkanie zamienię na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19227g.
Dwie panienki pracujące, po­
szukują pokoju, ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro 0- 
płoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19233g._______________
Duży pokój słoneczny zamie­
nię na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19242g.

Pokoju umeblowanego z cen­
tralnym ogrzewaniem w śród­
mieściu — okolice Starego 
Rynku poszukuje spiesznie do­
jeżdżający handlowiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 19243g^_______
Starszy sytuowany szuka nie 
krępującego pokoju subloka. 
torskiego w Poznaniu lub Mo- 
słftie. nawet na peryferiach 
Poznania. Względnie mieszka 
nia sklepowego lub sutereno­
wego. Antoni Bitdorf. Wroc 
law, Puławskiego 51 m. 1. 
____________________ 29252p

Zamienię pokói z kuchnią, sło 
neczne (śródmieście). na 
większe, samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19064g.

Nieruchomości
Gospodarstwo, sad duży, za. 
budowania, komfort — blisko 
stacji — miasta, miasteczka 
pilnie kupię. Bronk. pośred­
nik Gdynia Czerw. Kosynie­
rów 13 tel. 10-54. 29559p

Sprzedam ogród owocowy 
1200 m2, oparkanione z ba­
rakiem mieszkalnym, dowolna 
budowa w Starołęce. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń.. Świerczewskiego 3 
dla 1912?8;_______________
Sprzedam domek koło Plesze­
wa, murowany (2 pokoje z 
kuchnią i działką przydomo­
wą 0,5 ha). Cena 65 tysię­
cy zł. Wiadomość: Nowe Sól 
Czeredarek. Traugutta 9 m. 
6. K3385

Zagubiono pieczątkę
„Zjednoczenie PGR ostrów 
Wlkp. Zespól Państwo­
wych Gospodarstw Rol­
nych Wydawy z siedzibą j 
w Wydawach, pow. Go_ i 
styń. p-ta Poniec, st. kol. 
Poniec 2 — którą unie­
ważnia się.

Dyrektsr Zespołu PGR 
Wydawy

K3453 

Kamienice, wille, domki. go­
spodarstwa rolne, parcele w 
różnych dzielnicach poleca — 
poszukuje: Kazimierz Adam­
ski Poznań - Łazarz. Chłodna 
3. tel. 645-10. 196815

Promno — letnisko leśne. 
Sprzedam parcelę 1000 m8. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 19011g.

Willę dwupiętrową z ogro­
dem, ewentualnie z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu oraz 
parcelę 1000 m5. dogodnie po 
łożoną w* Swarzędzu sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19032g.
Parcelę morgową na Górczy- 
nie sprzedam — cena 30 000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19037g.
Sprzedam 3 morgi ziemi pod 
budowę (przedmieście Pozna­
nia). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19083g.
Kuplę dom z ogrodem z wol­
nym mieszkaniem w Opaleni­
cy. Buku lub Dopiewie. COfer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 19106g.
Gospodarstwo rolne 13 ha 
(światło, kolej) oraz gospo­
darstwo 5'/}. ha (kolej) sprze 
dam. Ludwichowski. Inowroc 
law.. Szymborska 76. 29245p
Przyjmę w dzierżawę ogrod­
nictwo z wolnym mieszka­
niem w mieście, względnie 
przy mieście. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. __________ _29247p
Willę pełnokomfortową 4—5 
nokoi z ogrodem w Gnieźnie 
lub Poznaniu spiesznie ku­
pię od właściciela. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 19126g.
Domek 3 pokoje oraz 2 
kuchnie pół morgi ziemi w 
Chociczkach koło Wrześni 
sprzedam. Matusziakowa Wrze 
śnia Mickiewicza 8 m. 3.

19155g

Parcelę w Poznaniu przy 
tramwaiu sprzedam lub żarnie 
nię na domek jednorodzinny 
względnie parcelę w Kroto­
szynie. Oterty Biuro Oglo. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19171g.________________
Parcelę (Poznań - Zieleniec) 
1300 m’ sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19172g.

Sprzedam 5 mórg ziemi. Po­
znań - Wydmy, ul. Perzycka 
57. Dojazd autobusem z Kra­
szewskiego. 19176g
Domek piętrowy z ogrodem, 4 
mieszkaniowy pokój z kuch, 
nią wolne (Starołęka) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19189g.__________________
Parcele w Suchym Lesie za­
drzewioną sprzedam, oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 19206g.
Kupię za gotówkę domek zelek 
tryfikowany około 2 ha zie­
mi, blisko lasu jeziora, dwór 
ca. do 40 km od Poznania. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla,19218g.
Parcelę (Ostroróg). 5 minut 
od tramwaju oraz (Żabikowo) 
dom jednorodzinny, ogrodem 
5600 m2 sprzedam. Oferty Siu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19221g.______________

W Żablkowle kupię domek je­
dnorodzinny z ogrodem do 
100 000 zł. Oferty Biuro 0. 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19238g.
Gospodarstwo do 10 ha wez­
mę w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3_dla 19252g.

Mały domek Jednorodzinny, 
ewentualnie niewykończony 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19253g, __________

15 mórg ziemi w Stęszewie, 
całość lub część sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 19271g.
Sprzedam parcelę budowlaną, 
około 900 m2, w centrum po­
wiatowego miasta 30 km od 
Poznania, oferty Biuro Oglo. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19309g.
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KUPIMY

MIUrozbierany
odpowiedni na magazyn. 
Oferty prosimy kierować 
pod adresem „Chinmjofil" 
Poznań, ul. Mareelińska 6, 
teł. 620-09 wzgl. do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19595g.

pokoju dla akiora
poszukuje Teatr 
Polski Poznań. Zglo 
szenia: Sekretariat 
Teatru Polskiego, 
ul. 27 Grudnia 8/10.

K3460

Lekarskie
Dr med. Jan Kaczyński, spe­
cjalista chorób wewnętrznych 
i płucnych wróci! z urlopu. 
Przyjmuje; Poznań Stalin- 
gradzka 33 od godz. 15—17.

18920g
Różne

We wrześniu br. na odpuście 
w Dąbrówce zginął i dotąd 
nie powrócił Henryk Paius, ur. 
w 1936 roku, wzrost 170, 
szczupły, ubranie granatowe, 
koszulą biała w paski, randa. 
iy .brązowe. Wszelkie wiado­
mości o zaginionym proszę 
kierować: Józef Bieiecki. La- 
talice. p-ta Lednogóra pow.
Poznań.___________ 19304g
Reparacje kuchenek gazo­
wych i piecyków zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne Po- 
znań, tel. 97.04 od godz. 9 
do 16._____________ 17348g
Kaprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem (za­
miejscowym pierwszeństwo). 
Radioekspert Poznań, Śnia­
deckich 1. Kupuję lampy, 
radiosprzęt. 18598g

Kapelusze, berety damskie 
polecam w najnowszych faso­
nach. Poznań Rokossowskie­
go _32,_Il_ptr.____ 18984g
Tarcze szkolne fibrowe, oraz 
daszki do czapek dostarczy 
za pobraniem: Wytwórnia dasz 
ków Gdynia, Świętojańska 87 
tel. 45-24.__________ 29560p
Przystąpię z gotówką jako 
wspólnik do sklepu lub rze­
miosła. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19078g._______ ___________
Antoniemu Januszowi, kierow­
nikowi PSS — filia 59. skła­
dam serdeczne podziękowanie 
za zwrot pozostawionej port­
monetki z pieniędzmi. Kazi­
mierz Grześkowiak. Poznań, 
Dzierżyńskiego 285 m. 19.
_______________ 19133g
Elegancką suknię ślubną z we 
ionem wypożyczę. Poznań. 
Grottgera 4 m. 15, tel. 
619-185. _ 19146g
Wspólniczkę do sklepu żaba, 
wek przyjmę. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 19152g._ _______________
Fachowe odświeżanie, farbo­
wanie obuwia zamszowego, 
skórzanego. Łukasz Kazimier­
ski Poznań Wrocławska 23.

_____ ____ 19167g
Artystyczne cerowanie garde­
roby. naprawa męskich koszul, 
obciąganie guzików, pasków, 
plisy — okrętka podciąganie 
oczek. Poznań. Swiętosław- 
ska 9._______________ 19184g
Kołdry stare przerabiam, no. 
we szyję Gzielowa Poznań, 
Matejki 47 m. 3. 19235g
Zakład zegarmistrzowski St. 
Frankowski, przeniosłem z 
ul. Kraszewskiego 15 na ul. 
Szamarzewskiego 8. Sprze­
daż biżuterii, naprawy złot­
nicze i zegarmistrzowskie. 
____________________ 19250g
Farbowanie i odnawianie bu­
tów skórzany~h i zamszo­
wych, płaszczy skórzanych, 
toreb we wszystkich kolo­
rach. Pracownia „Blask". Po­
znań 27 Grudnia 5. 19081g

Plekne nakrycie do chrztu wy 
pożyczę. Poznań. Mickiewi­
cza 20 m. 2. 19156g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki ,Terrax" 
Poznań. Kochanowskiego 5.

19452g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł, maszynek rzetelnie. 
szvbko wykonuiemv. F-ma 
,.Terrax" Poznań. Kochanow­
skiego 5. 19451g
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Skromny był ostatnią i niezaiąpdną instancją w bramce 
bytomskiej Polonii w meczu z Wartą. Bronił jak za swych 
najlepszych czasów, gdy reprezentował barwy miejsco­

wego Kolejarza.

Manelski (Warta) w meczu z 
CWKS (Bydgoszcz) u.y kazał 
dobrą formę, zioyciężając po 

ciekawej walce Białego.
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O niedzieli-po niedzieli
V a boiskach Wielkopolski 
* ’ gromadziły się w niedzielę 

iiczne rzesze entuzjastów spor­
tu, by obserwować grę swych 
ulubieńców a jednocześnie sko­
rzystać z pięknej słonecznej po 
gody jesiennej.

W Poznaniu największym za­
interesowaniem cieszył się 
mecz Ii-ligowej Warty, która 
sprawiła jednak srogi ' zawód 
swym sympatykom. O meczu 
tym piszemy na innym miejscu.

«Wi

V

V

X
Nie, to nie ko­
szykówka, lecz 
f ragment z me­
czu rugbislów, 
Kto z zawodni­
ków Poznania i 
Szczecina pierw 
szy złapie piłkę, 
ten poniesie ją 
najbliżej bram­
ki przeciwnika.

X

]V a stadionie przy al. Rey- 
x ’ monta wyłoniony został 
drugi kandydat do III ligi. Zo­
stała nim grodziska D;*kobo- 
lia po uzyskaniu wyniku 1:1 ze 
Spartą-Energetyka. Miejscowy 
Kolejarz ma awans zapewnio­
ny; poza tym korzystał z nie­
dzieli wolnej od rozgrywek, wo 
bec przełożenia spotkania z ja­
rocińską Spartą na dalszy ter­
min. Kto będzie trzecim szczę­
śliwcem, który zasili poznańską 
ligę wojewódzką, dowiemy się 
za 3—4 tygodnie.

*O ugbiśei Posnanii zaprezen- 
* towali się po raz drugi na 

poznańskim Stadionie; mieli oni 
za przeciwnika Czarnych ze 
Szczecina. Pojedynek byl mało 
ciekawy. Raził brak znajomo­
ści przepisów gry nie tylko u 
zawodników, lecz niestety i u... 
sędziego. Szybsi i lepsi taktycz­
nie szczeciniacy zwyciężyli 16:8,

kwalifikując się do dalszych 
walk.

*

Wymarzona pogoda sprzyjała 
kolarzom. Wyścig szosowy 

na 100 km (trasa: Poznań — Ro 
goźno — Poznań) przyniósł 
zwycięstwo trójce Warty: Mar­
ciniak, Gorzelańczyk, Bogdano­
wicz w czasie 2.27.17 godz. 
przed Unią, Kolejarzem i Zry 
wem. Na ostatnich prawie me­
trach wyścigu na 50 km wy­
walczył zwycięstwo Zryw 
(1.25.57 godz.) przed Kolejarzem 
i Wartą. Trzecim drużynowym 
zwycięzcą tego dnia na dystan­
sie 25 km została drużyna Ko­
lejarza, mając za sobą Unię i 
Wartę. Podkreślić trzeba dobrą 
postawę i formę zawodników.

*

Pomyślne wiadomości notu­
jemy z naszych ringów. 

Warta zainkasowała dwa pierw

sze punkty w rozgrywkach 
pierwszej ligi, bijąc CWKS 
Bydgoszcz 12:8. Prosną utrzy­
muje się nadal na drugiej pozy­
cji w tabeli za mistrzem Pol­
ski CWKS-em. Kaliszanie zwy­
ciężyli bielską Spartę 12:8. W 
meczu, który kaliskiej widow­
ni dostarczył wiele emocji, Grze 
lak pokonał mistrza Polski w 
wadze ciężkiej Kumorka.

Dwom zespołom pierwszej li­
gi dotrzymał kroku beniaminek 
II ligi poznański AZS, Zwy­
ciężył on bydgoską Brdę 11:9. 
Budowlani Poznań stracili swój 
pierwszy punkt w rozgrywkach, 
remisując ze Stałą (Stalowa 
Wola) 10:10.

*

Miasto stolarzy" — Swarzędz 
odniosło przez swych za­

paśników Unii dalszy sukces, 
wygrywając wysoko z wrocław 
skim Pafawagiem 7:1.

Owa spotkania - dwa zwycięstwa

„Tempo, tempo...", dopingowali słuchacze Wyższej Szkoły 
Rolniczej swoją drużynę koszykarzy w rozgrywkach o ini-

Strzostwo Polski Wyższych Szkół Rolniczych.

Studenci Wyższych Szkół Rol­
niczych pod koszem, w walce o 
mistrzostwo swych uczelni; mo­
ment z meczu Poznań — Kra,

ków.

Fot. (5) K. Przychodzki

KOSZYKÓWKA: Międzynarodo­
wy turniej we Wrocławiu: l.CWKS 
Wrocław. 2 CWKS Warszawa, 3. 
Spartak Hradec.

BOKS: I Liga: Gwardia Gdańsk 
— Gwardia Warszawa 16:4. CWKS 
W-wa — Pogoń Szczecin 12:8.

II liga: Pafawag — Wisła 12:8, 
Motor — Concordia 15:5, Cracovia 
—- Gwardia Opoie 12:8, Stał Mie­
lec — Gedania 16:4, Gwardia Wro­
cław — Włókniarz Łódź 12:8, Sial 
Gdańsk — Bparta Ziębice 18:2.

PIŁKA NOŻNA: I Liga: Budow­
lani Opole — Lechia 0:1, CWKS — 
Stal 1:0, Górnik — Gwardia W-wa 

lo:O, Gwardia Bydg. — Garbarnia 
12:1, ŁKS — Kuch 2:1.

‘ U biga: AKS — Sparta 2:0. Cra- 
covia — Górnik Bytom 6:0. CWKS 
Bydg. Górnik Wałbrzych 2:3,
Naprzód — CWKS Kraków 1:0. Stal 
Mieiec — Stal Gdańsk 0:0.

! O wejście do II bigi: CWKS Wro 
claw — Pomorzanin 2:0, Bzura — 
Stal Radom 1:2, Stal Rzeszów — 
Gwardia Szczecin 0:2.

ZUŻEb: Międzynarodowy Tur­
niej z udziałem zawodników an­
gielskich: 1. Kapała — 11 pkt., 2. 
Nazimek — 10 pkt., 3. Wright i 
Fisher po 8 pkt.

PŁYWANIE: Przebywająca w
Budapeszcie nasza czołowa zawod­
niczka Geilnerówna uzyskała na 
100 m st. grzbiet. — 1.14,9 min.

SPORT SAMOLOTOWY: Tytuł 
Mistrza Polski na rok 1956 zdobył 
pilot Aeroklubu LPZ Krosno Wój­
cicki, uzyskując 1383 pkt. przed 
Wróblewskim Stalinogród 1325 pkt. 
i Dudzikiem Warszawa 1318 pkt.

Koszykarki' poznańskich zespo­
łów Kolejarza i Gwardii odnio­

sły trzecie z koiei zwycięstwo w 
spotkaniach o mistrzostwa, ligi. 
Gwardia rozgromiła gdańską Spar 
tę 74:46 (32:21), natomiast Kolejarz 
nadspodziewanie nisko wygrał ze 
Spartą (Warszawa) 47:45 (21:19). Je­
szcze raz okazało się, że Zespół tre 
nera Grzechowiaka traci dużo ze 
swej wartości, jeśli brak w nim 
Beyerówny.

Najlepsi strzelcy w poszczegól­
nych zespołach: Gwardia: Zawa­
lanka — 28 pkt., Sparta (Gdańsk): 
Markowska — 20; Kolejarz: Ka- 
pałczyńska — 21: Sparta (Warsza­
wa): Ziętarska i Dziakówna po 12.

Oto," co mówią o zawodach tre­
nerzy drużyn, które były przeciw­
nikami poznanianek:

» Trener Markowski — Sparta
Gdańsk (zdeprymowany wysoką 
przegraną początkowo nie kwapił 
się do rozmowy): No, cóż. graliś­
my beznadziejnie i wyjeżdżamy z 
pokaźnym bagażem koszy. Poziom 
spotkania bardzo slaby. Gwardzist 
ki były wyraźnie lepsze, przewyż­
szając nasz zespół szybkością i a- 
gresywnością. Dodatkową trudność 
stanowiły szklane tablice, do któ­
rych nie jesteśmy przyzwyczajeni. 
Najlepszą zawodniczką na boisku 
była Zawalanka.

• Trener Ziółkowski — Sparta 
Warszawa: Jestem zaskoczony wy­

Poznańscy juniorzy
wyeliminowani
Piłkarska drużyna juniorów Po­

znania, po ostatnich wygranych 
spotkała się w meczu o puchar 
GKKF w Stalinogrodzie z jede­
nastką tego miasta. Pomimo do­
grywki mecz zakończył się bez- 
bramkowo. Gospodarze zakwalifi­
kowali się do dalszych spotkań.

Hokeiści remisują w NRD
Dwie reprezentacje Polski w 

hokeju na trawie gościły w 
Niemczech.

Reprezentacja Polski junio­
rów wystąpiła w Koethen prze 
ciw jedenastce gospodarzy. Po 
wyrównanej grze, pierwszy wy 
stęp międzynarodowy polskich 
chłopców zakończył się wyni­
kiem 2:2, Bramki dla naszych 
barw zd'h li obrońca Baranów

Gio& 247 — Sir. 4

ski (Start W-wa) oraz Ciążyń- 
ski z wrzesińskiej Stali. Dla 
gospodarzy strzelcami byli Moi 
>er i .Lipart.

Przeszło 10 tys. widzów obser 
wowało w Magdeburgu spotka­
nie seniorów. Po ostatniej po­
rażce 2:0 rewanż udał się go­
spodarzom tylko częściowo. 
Mecz, po bardzo emocjonującej 
grze zakończył się bezhramko- 

' wo. Z polskich napastników wy 
• różnił się Alfons Flinlk. (x)

nikiem meczu. Spodziewałem się 
wysokiej przegranej, a tymczasem 
dziewczęta nawiązały zupełnie rów 
norzędną walkę. Moim zdaniem 
wyższość Kolejarza polegała tylko 
n3 większej rutynie. Z drużyny po­
znańskiej wyróżniam Kapałczyń- 
ską 1 Silską; u nas najlepiej grała 
Dziakówna (celny strzał z półdy- 
stansu) i Ziętarska. Z wyniku spot­
kania jestem bardzo zadowolony.

(ł)

„TOTEK" komunikuje
Na XXIV zakłady wpłynęło 

1.870.898 rozwiązań. Łączna su­
ma nagród wyniesie 1.873.180 
zł; z tej sumy 37.500 zł na na­
grody pocieszenia. Na nagrody 
I stopnia przeznaczono sumę 
1.101.408 zł, podczas gdy na na­
grody II stopnia 734.272 zł.

LEKKOATLETYKA:
MOSKWA: w Taszkencie Zybina 

(ZSRR) ustanowiła nowy rekord 
świata w pchnięciu kulą wyni­
kiem 16,76 m, a Balajew — nowy 
rekord ZSRR w tej samej konku­
rencji — wynikiem 17,44. W Odes­
sie sprinter Baszłyków wyrównał 
rekord ZSRR na ICO m w czasie 
10,3 sek. Rzym: Lekkoatleci Wiąch 
pokonaii w, Florencji reprezenta­
cję Francji w stosunku 102:99 pkt. 
Bukareszt: Rumunia zwyciężyła w 
meczu lekkoatletycznym z Norwe­
gią w stosunku 111:99 pkt. (męż­
czyźni) oraz 66:44 (kobiety). Nowy 
Jork: Conolly pobił po raz drugi 
rekord świata w rzucie młotem, u- 
zyskując wynik 66,10 m; przed ty­
godniem — 66,71 m: dawny rekord 
Kriwonosow ZSRR — 65,35 rn. Ber­
lin: Lekkoatleci NRF pokonali 
drużynę Szwecji w stosunku 115:97 
pkt.: sztafeta NRF pobiła rekord 
Europy 4X100 m w czasie 40 sek., 
a Willi ustanowił nowy rekord 
Niemiec w oszczepie • — rzutem 
80.22 m. Praga: Czechosłowak Lan- 
sky uzyska! w skoku wzwyż wynik 
— 2.04 m.

PIŁKA NOŻNA
Antwerpia: Mecz piłkarski Bel­

gia — Holandia 2:3; Wiedeń: Wę­
grzy pokonali Austrię w stosunku 
2:0; Sofia: Bułgaria uzyskała zwy­
cięstwo nad NRD w stosunku 3:1; 
Luksemburg: Luksemburg pokonał 
drugi garnitur Belgii 6:4; Moskwa: 
Moskiewski Spartak zdobył tytuł 
mistrza ZSRR, zwyciężając Dyna­
mo (Kijów) 4:3.

j flfecz
i zawiedzionych
nadziei

TlTie łudźmy się. Z takim 
1« bagażem umiejętności 
technicznych i taktycznych., 
które zademonstrowała w u- 
biegłą niedzielę drugoligowa

i Warta, przegrywając z Po- 
j lonią bytomską w stosunku

0:3 — trudno rościć sobie 
Jl pretensje do utrzyma,ma się 
li w czołówce piłkarskiej. IRa.

ściwic, by nie męczyć na.
Jj szych czytelników opisem fa­

talnego przebiegu spotkania, 
i! wypadałoby ich odesłać do 
1} ubiegłotygodniowyeh relacji 
(I podanych na tym 'miejscu z 
, zawodów między zielonymi 
p a Graconią. Smutno, lecz 
•Jj tym razem było jeszcze go-
j rzej.
ij (Ih dałoby się wreszcie za­

dać pytanie: Co stało się z
ii jedenastką Warty? Czego

■ nauczył ich w ogóle trener 
b Matyas? Bo, ostatecznie to,

że trener nie jest w stanie 
i nauczyć kogoś myśleć na bo.
; isku, z tym można się jesz. 
i cze zgodzić: kio nie jest w 
1 stanie opanować podstawo- 
i toego abecadła, w zakresie 
geometrycznych zagrań,

■ przekątnego podawania pił- 
j ki, czy wreszcie wystawia- 
, nia na pozycję swego gra- 
\ cza, ten nic ma nic do szu­

kania w piłce nożnej, a i to
ij do tego w drugoligowej dru- 
j' żynie. Gorzej jednak, że tre- 
jj ner Matyas nie potrafił na- 
ś! uczyć chłopców gaszenia i 

i swobodnego przyjmowania 
piłki; nie mówiąc już o ta­
kich zasadniczych atrybu­
tach dobrego piłkarza, jak 
szybkie decydowanie się na 
strzał i egzekwowanie go pod 

i bramką bez* niepotrzebnego 
ukręcania w kółko, bądź sy­
gnalizowanie go z góry. 
Lecz dość o tym! Gazeta nie 
jest podręcznikiem dla, gry 
w piłkę nożną, a tym bar. 
dziej (w odniesieniu do je­
denastki zielonych!)... ele­
mentarzem!

To są fakty i prawdy, być 
może przykre, ale zbyt oczy- 

i wiste i sprawdzalne dla prze 
i ciętnego „konsument«'• wi. 
dowisk piłkarskich, aby spra 
wozdawca sportowy mógł je 
nadal ukrywać przed opinią 
sportową. Tym więcej przy­
kre, że w ostatniej fazie roz­
grywek ligowych ani czat J 
przecież, ani miejsce o tym ii 

jl mówić.
jj Cóż powiedzieć o samym j 

spotkaniu? Poza nielicznymi i 
przebłyskami, lepszej gry j

; zielonych, cały przebieg spot jl 
p kania stał pod. znakiem prze- i| 
p wagi Polonii. Ta, ostatnia 

była o dobrą klasę lepsza i 
ij zasłużyła na. wygranie mc- 
P ozu. / można by się najwyżej) 

sprzeczać, czy z większym I 
ji czy z mniejszym stosunkiem ] 

bramek i czy w tym przy- i 
kryrn (dla kibiców poznam; 
skich) spotkaniu, lVarta nie 
zasłużyła na zdobycie jednej J 
bramki.

Zresztą skłonny jestem] 
mniemać, że nie jest to wy-> 
łącznie wina chłopców! 

jl Odpowiedzialnym, za ino-1 
p rale, za poziom techniczno- 
j sportowy w jedenastce z&- 
I lonychi pod. rozwagę!

Jeszcze nie jest za późno...]
JOT

Ankieta zakończona — problem otwarty
Ynldeta nasza „Dlaczego młodzież nie 

upriwia sportu?" przyniosła w su­
mie kilkanaście artykułów, reportaży i 
felietonów, z których osiem opublikowa­
liśmy; pozostałe nie ukazały się, ponie­
waż bądź pokrywały się z wypowiedzia­
mi wcześniejszych dyskutantów, bądź 
nie odpowiadały na postawione w an­
kiecie pytanie. Te ostatnie częściowo 
skwitowaliśmy w odpowiedziach redak­
cji. Celniejsze uwagi wykorzystamy w 
przyszłości.

Powiedzmy od razu: ankieta nie przy­
niosła gotowych rozwiązań i nie to było 
jej celem. Nie wywołała ona spodziewa­
nej przez nas fali zainteresowania 
wśród sportowców, działaczy, trenerów 
oraz młodzieży. Jeżeli jednak — a wol­
no nam tak mniemać — stała się ona 
owymi przysłowiowymi drożdżami, które 
poruszyły niektóre narosłe złymi tra­
dycjami złoża błędów, metod i środków, 
które hamują umasowienie i populary­
zowanie kultury fizycznej — to i tak 
już jest dobrze.

Spróbujmy usystematyzować z grub­
sza opublikowane na naszych łamach 
wypowiedzi:

— Wszyscy dyskutanci zgadzają się nie­
wątpliwie z tym, że należy najszerzej otwo­
rzyć boiska i stadiony, uprzystępniając je

młodzieży i starszym oraz otoczyć najszersze 
masy fachową opieką, wychowawcami i tre­
nerami.

— Ostro krytykowany jest w wypowie­
dziach dotychczasowy system „zarządzania” 
i centralizacji w sporcie. Postulat umaso- 
wienia i spopularyzowania kultury fizycznej 
wiąże się w wypowiedziach z żądaniami 
oparcia owych akcji na zdrowym aktywie 
społecznym oraz z żywszym wprzęgnięciem 
do pracy na tych odcinkach rad narodo­
wych, komitetów blokowych, harcerstwa 
oraz szkoły. Na tycn samych przesłankach 
opierają się sugestie dyskutantów dotyczące 
boisk dzielnicowych przyzakładowych oraz 
innych urządzeń dii pdwszech
nia sportu.

powszechnego uprąwia-

— Fakt zmniejszani^ się roli/szkoły na 
odcinku krzewienia kultury (izycznej i po­
szczególnych dyscyplin sportowych (taki), 
jest także przedmiotem troski i niepokoju 
p,niektórych dyskutantów: szkoły stawiają 

,/jeaynie na pewne dyscypliny, zapominając 
zarówno o popularyzacji sportu, j.4k rów­
nież o poważnych zadanńrch mo^alno-wy- 
chowawczych wypływających z faktu jego 
uprawiania.

— Wiele sprzeczności natomiast ujawniło 
się w wypowiedziach, czy należy, względnie 
czy da się połączyć w tych samych klubach
masowość i wyczynowość; dodajmy, że w

ankiecie spotykano nawet zdania o konlee*‘J 
ności rozdzielania tych dwóch dziedzin.

— Wielu autorów artykułów zwraca uwH 
gę na złą atmosferę i niezdrowe zjawisW; 
panujące w sporcie (chuligaństwo, kap* I 
równlćtwo, skomercjonalizowanie, wych°'| 
wanie primadonn ilp.). Oczywiście, można W| 
dyskutować, czy wspomniane momenty' M 
przyczyną czy skutkiem postawionego 
ankiecie problemu. Niemniej faktem po*°'| 
stanie, że poruszone w dyskusji moment! 
(niejako jej produkt uboczny) przez łąciFi 
nie ich z Zagadnieniem umasowienia i P°‘ 
puiaryzowania kultury, fizycznej, wysunęU 
się na czoło zagadnień, czeKających obecnl*l 
na zdecydowane postawienie ich na foruiBl 
publicznym, a także znalezienie na nie f’* , 
dykalnych środków. Bądźmy pewni, ^1 
ogólnonarodowa fala dyskusji, prowadz°n,( 
na temat wszystkich kluczowych dziedz’11? 
naszego życia społeczno-ekonomicznego, “I*I 
może między innymi pozostawić odłogie"1 
spraw kultury fizycznej. Wszystkie znaki 
horyzoncie wskazują, że chwila ta jest n'*‘l 
daleka. 11

Reasumując sens i wnioski pły®^| 
z naszej ankiety, stwierdzić lńożna j®®'! 
no: mimo jej zakończenia na łaniach 
szego pisma — sam problem PozOstłL| 
nadał otwarty. Przyjdzie nam jeszcze “•I 
niego niejednokrotnie wrócić.

m. A I



Komunikaty
OSTRZEŻENIE

dla mieszkańców miasta Poznania.
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

©strzegąją przed osobnikami podającymi się za 
pracowników Oddz. Instalacji n. Zakładów i po­
bierającymi różnej wysokości zaliczki na poczet 
rzekomo przewidzianych napraw instalacji 
gazowych.

związku z powyższym zwracamy uwagę, 
że wszyscy pracownicy Oddz. Instalacji n. Za­
kładów posiadają legitymacje służbowe oraz 
specjalne upoważnienia, których przedłożenia 
należy żądać przed rozpoczęciem jakichkolwiek 
prac związanych z urządzeniami i instalacjami 
gazowymi.

W wypadku pojawienia się osobników upra­
wiających oszukańczy proceder, należy ich wy­
legitymować i powiadomić nasze Zakłady wzgl. 
najbliższy Komisariat M. O.
K3566 Dyrekcja Z. G. O. P.

Pracownicy iposzukiwam_________

Robotników - ładowaczy do wywozu śmieci 
domowych, robotników do spalarni śmieci, za­
miataczy ulic oraz monterów samochodowych 
z wysokimi kwalifikacjami, z kilkuletnią prak­
tyką przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania w Poznaniu, al. Stalin- 
gradżka 69. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu. K3543
2 inżynierów - mechaników, 3 elektryków
kwalifikowanych, pracowników fizycznych do 
produkcji na warunkach 6-godz. dnia pracy 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne Poznań - Starołęka, al. Forteczna 
12/14. Warunki wg umowy zbiorowej. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr. _____  K3397
Kuchmistrza kwalifikowanego do restauracji 
przyjmie zaraz P. S. S. w Krotoszynie. K3511
Kierownika świetlicy zatrudni zaraz Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych w Nowym Tomyślu, 
ul. Parkowa 2. K3531
Kwalifikowanego kucharza względnie kuchar­
ki do gospody poszukuje natychmiast Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Buku, 
pow. Nowy Tomyśl. Wynagrodzenie wg syste­
mu prowizyjnego. K3532
Palacza c. o., dozorcę i lakiernika samochodo­
wego zatrudni zaraz Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego w Poznaniu, ul. Rycer­
ska 10. Warunki płacy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
powyższym adresem, — osobiste w godz. od 9 
do 13 w dziale kadr. K3552
3 inżynierów, w tym 2 budowlanych i 1 mecha­
nika na stanowiska Inspektorów Nadzoru In­
westycyjnego zatrudni zaraz Dyrekcja Legnic­
kich Zakładów Metalurgicznych Legnica, ul. 
Złoloryjska. Warunki do omówienia w dziale 
kadr dyrekcji. (Mieszkanie zapewnione.) K3533
Inż.-mechanika i techuika-mechanika do no­
wopowstającej wytwórni sprzętu asenizacyjne­
go we Wschowie, woj. zielonogórskie, zatrudni- 
my. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Mieszkanie-zapewnione. Zgłoszenia kierować do 
dyrekcji Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej we Wschowie, ul. Konradów- 
ska nr 3.___________________ ?■_____ K3550
Cieśli, murarzy 1 robotników zatrudnimy zaraz 

■każdą ilość na budowie na terenie Międzyn. 
Targów Poznańskich. Ciągłość pracy przez o- 
kres zimy zapewniona. Praca w akordzie. Tech­
nika bud. poszukujemy z dniem 15. 10. 56 r. 
Zgłoszenia: Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 
22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwałiszewo 60/62.

K3545

Planistę z wiadomościami rolniczymi, księgo- 
wego(ą) technicznego z wiadomościami rolni­
czymi zatrudnimy zaraz na warunkach wg Za­
rządzenia Prezesa Rządu z dnia 14 czerwca 54 
r. w Instytucie Uprawy Nawożenia I Glebo­
znawstwa „Narożno" w Ławicy, p-ta Kłodzko, 
woj. wrocławskie. K3555
Ogrodnika-kwiaciarza, specjalistę upraw pod 
szkłem (3000 m*) z długoletnią praktyką, ze 
zdolnościami organizacyjnymi zaangażuje zaraz 
Państw. Technikum Ogrodnicze w Iłowie k. Ża­
gania. Wnioski z życiorysem kierować pod adre­
sem szkoły. K3577
Robotników do wyładunku węgła na dobrych 
warunkach natychmiast przyj mierny. Zgłosze­
nia kierować: Kolejowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Ładunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 
45, II piętro. K3573

Praca
Pomoc domowa z gotowa­
niem. samodzielna, z referen 
cjami potrzebna. Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 4 od 
godz. 10—16. 19123g

Pomocy domowej poszukuję. 
Poznań. Kanałowa 7 m. 21. 
____ ___________ 20001g
Uczciwa pomoc domowa do 2 
osób z noclegiem potrzebna. 
Poznań. Czerwonej Armii 8, 
sklep._____________ 20236g

Pomocnik krawiecki oraz kraw 
cowa potrzebni. Stanek, Po­
znań. Dzierżyńskiego 26.

______  20053g
Kwalifikowana pomoc domo­
wa. dochodząca przyjmie pra 
cę 3 razy tygodniowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla 20058g._______

Ucznia . fotografa przyjmę. 
H. Zakrzewski. Poznań. Orun 
waidzka 17, w podwórzu. 
___________________  20102g
Potrzebny pracownik do u- 
uprzątania warsztatu. Poznań, 
Wspólna 22._____ 20105g
Drykicra na stałe lub doryw­
czo zaraz zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego_3_dla_20107g.

Pomoc domowa 2 razy tygo­
dniowo potrzebna. Poznań. 
Zeylanda 7 m. 10 (przez bal­
kon). _____________ 20121g
Panie szyjące buciki (paput- 
ki) dziecięce potrzebne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 20137g.

Gosposia kwalifikowana przyj 
mie posadę, także na wyjazd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20170g.

Uczennica Po roku nauki kra 
wiectwa damskiego poszuku­
je pracy na drugi rok nauki. 
Malinowska, Poznań. Miodo- 
wa 17._____________ 20175g
Pomoc domowa uczciwa po­
trzebna zaraz. Poznań, Kosiń­
skiego 10 ra. 41._____20184g

Rcpasarka przyjmie pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20203g.__________________
Szwajcar samotny potrzebny 
zaraz, Kańdulskl, Borzysław, 
p_ta Grodzisk pow. Nowy To 
myśl. 20212g
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Matejki 36 ra. 1.

20224g

Nauka

2 księgowych samodzielnych na gospodarstwa 
o własnym rozrachunku, 3 księgowych tech­
nicznych oraz 3 pisarzy podwórzowych z długo­
letnią praktyką i wykształceniem poszukujemy

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

____________ 19752g

Nauczyciel szkoły podstawo­
wej udzieli lekcji wszystkich 
przedmiotów. Poznań. Rokos­
sowskiego 41 m. 17. 20143g

z dniem 1. 1. 1957 r. Warunki mieszkaniowe za­
pewnione, Podania wraz z życiorysem składać 
należy do dyrekcji Zespołu PGR Wysoka Mała, 
p*ta Wysoka, pow. Wyrzysk. K3568
Głównego księgowego do Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Grzebienisku z sie­
dzibą w Sędzinach zaangażuje z dniem 1 listo* 
pada 1956 r. Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Szamo­
tułach. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy 
kierować do Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni Sam. Chł. w Szamotułach, ul. Gen. 
Stalina 12, skrzynka pocztowa nr 7. K3457

Kupno
Kauczuk kupię. Irena tesiń- 
ska. Poznań Lampego 21 m. 
6, I piętro, w podwórzu, le- 
wa oficyna.__________ 19020g
WiWotarczową pilę kuplę. A- 
dres wskaże Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
19076g.

Tokarnię małą do toczenia 
końcówek z drutu o przekro­
ju 2—2*/s mm kupię. Może 
być niekompletna. Oferty „Ko­
rund", Zabikowo. pl. Wolno­
ści 7. teł. 47. 2011 lg

t
Dnia 13 października 1956 zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza droga matka, śp.
I Szufladowlczów

Helena Matusow
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 16 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

synowie
20268g

t
Dnia 13 października 1956 zasnął w Bogu, opatrzony

Sakramentami św., mój najdroższy mąż i nasz ukochany 
ojciec, śp.

mgr farm. Romuald Balcerek
z Koźmina

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek. 16 bm. o 
godz. 16 z domu żałoby.

W smutku pogrążona
łona z dziećmi I rodzina

Koźmin, Leszno. 20271g

t
Dnia 13 października 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa żona, najukochańsza siostra, szwśgierka i ciocia, śp.
z Kostańsklch

Aniela Liebig
I voło Tyrchan

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 16 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.

W smutku pogrążeni

202348 mąż I rodzina

Dnia 13 października 1956 zmarł po ciężkich clerpie- , 
niach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz kochany ojciec, śp.

Władysław Kutzner
przeżywszy lat 66.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Stalinogro- 
dzie przy ulicy Świerczewskiego 36 nastąpi we wtorek, 
dnia 16 bm. o godz. 15.45. o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążone
żona I dzieci

20242g

OGŁOSZEHIA ORGBHE
Maszynę do szycia kupię. Po­
znań. Dzierżyńskiego 39. su­
terena. front.____  19982g
Maszynę do szycia (może być 
starszy system, ewentualnie 
niekompletną) kupię. Poznań, 
Żurawia 15/17 — sklep. 
_______ __ lS445g
Nutrie hodowlane kupię. 0- 
ferty z podaniem wieku i ce­
ny Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 20061g. 20061g
Piec centralnego ogrzewania,
około 4 m’ powierzchni ogrze­
walnej kupię. Woźniak. Po­
znań, Kościańska 15. tel. 
656-44. 20071g
Kompresor malarski z rozpy­
laczem. na prąd 220 V kupię. 
Poznań. Matejki 38 m. 9.
___________________ 20073?
Blachę grub. 3 mm (odpady) 
względnie bednarkę szer. 35 
do 100 mm i wyżej kupię. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20141g.
Maszynę damską (zyk - zak) 
kupię lub wypożyczę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 20162g.______
Automat do toczenia drzewa 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20173g.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we, czeskie, na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane. gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

_____________ 18911g
Uwaga ogrodnicy! Sprzedam 
selekcyjne ziarno odmian goź­
dzików . szabotów. Stefan Cier 
niewski. Krotoszyn, al. Po­
wstańców Wielkopolskich 14.

19531g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań. Wroc­
ławska 25. 17777g

Słupki parkanowe sprzedam. 
Poznań. Różana 21 m. 17.

 19525g
Sprzedam 16 000 nowych ce­
gieł — prefabrykat ..Sipo. 
rex", bloki wymiar 24X24 
X49. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 20037g

Wózki - autka. spacerówki 
(„Warszawa") poleca: Lesiń. 
ski. Poznań, 2ydowska 33 
przy Starym Rynku. 20076g

Westtalkę białą na gaz 1 wę­
giel sprzedam. Poznań. Kącik 
3 m. 3 (Rynek Łazarski).

19681g

Sprzedam samochód „Adler" 
czterodrzwiowy, po general­
nym remoncie. Poznań, Ma­
łopolska 7 m. 1. 19899g

W pierwszą rocznicę 
śmierci śp.

Marli
Karmoiińskiej

odprawiona zostanie msza 
św. żałobna w czwartek 
18 października 1956, o 
godz. 8 w kościele para­
fialnym na Jeżycach.

0 tym zawiadamia
mąt z dziećmi

BROKATY 
i GALONY

w kolon* 
złotym 1 srebrnym 

zakupi: 
Państwowa Opora 

w Poznaniu, ul. Fredry 9.
2023Sg

Sprzedamy
s&rsynki

po winogronach.
O. H. „Delikatesy", 

Poznań, pl. Wolności 4.
20288S

Sprzedam samochód małoli­
trażowy „Fiat NSU". Poznań, 
Rokossowskiego 119 m. 2.

20128g
Sprzedani prasę kolankową do 
tworzyw, matryce termostat, 
płaszcz skórzany, duży. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 20265g.
Maszynę do szycia (zyg-zak) 
„Singer" oraz damską sprze 
dam. Poznań. Kraszewskiego 
13 ra. 7.___ ________20052g
Maszynę dziewiarską nr 8/50 
i szpularkę 4-szpulową sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20056g.
Sprzedam akordeon „Soprani- 
Settimio" 80-bas.. biały, ki- 
no.projektor 16 mm „Zeiss", 
maszynę do szycia damską, 
wpuszczaną z okrągłym czó­
łenkiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
20059g._________
Silnik „Opel _ Kadet" po re­
moncie sprzedam. Poznań, 
Garbary 99 m. 16. 20067g

Akordeon niemiecki, 80-bas., 
sprzedam. Jakubowski, Po­
znań. Rokossowskiego 43 m. 
17. w podwórzu, od godz. 15 
do 19._____ 20068g
Arytmometr Brunsviga 13 ZK 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
ńr 20075g.___
Sprzedam motocykl „Jawa" 
25o ccm. Poznań - Winiary, 
Rejtana 1 m. 1, od godz. 16.

____________ _ 20081g
Sprzedam motocykl DKW 250 
ccm. Poznań. Rokossowskiego 
43 m. 15. od godz. 15—17. 
_________________  20082g

Akordeon 120-basowy. prod.
zagranicznej, nowy zamienię 
na motocykl lub sprzedam. 
Kołacz. Poznań. Inżynierska 3 
m._8.________________20083g
Sprzedam maszynę wiedeńską 
nową „Meda II" do robienia 
swetrów. Poznań. Marcełiń- 
ska 55 m. 6._____   20085g
Sprzedam wózek głęboki, ce­
ratowy. wzór czeski. Poznań, 
Sczanieckiej la m. 27.

_________ 20088g
Stół dębowy, podwójnie roz­
ciągany. na 18 osób sprze­
dam. Bolińska, Poznań, Młyń­
ska 12a m. 7. od godz. 19.

________ 20093g
Samochód bagażowy marki 
„Tempo" w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - Podoła- 
ny. Zakopiańska 59. 20095g

Klatki przenośne do nutrii o- 
raz różne narzędzia rolnicze 
sprzedam. Poznań - Poddany. 
Zakopiańska 59. 20096g

Motor „Deutz" 10 KM na ro­
pę sprzedam. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 20120g.

Przewielebnemu Dueho- |

wieństwu. Przyjaciołom 1 
Kolegom. Chórowi „Oośli- 
niance" oraz Wszystkim, h 
którzy oddali ostatnią f 
przysługę śp.

Franciszkowi 
Jankowskiemu [
serdeczne podziękowanie 
składa

tona H
Murowana Goślina.

20171g [<
■aBMnawanBBMn-r

Będąc w Pil w Poznaniu 
nie zapomnij wstąpić do stoiska

Kolektury Monopolu Loteryjnego 
po szczęśliwy los Loterii Pieniężnej 
ul. Lampego nr 14 K3388

Zakład metalowy — produk­
cyjny z powodu choroby sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20106g.
Piłę taśmową, nową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20133g.
Nutrie hodowlane w wielkim 
wyborze polecam. Poznań-Gór 
czyn. Górecka 82. 20098g
Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20109g.

Sprzedam błam węgierski. Po 
znań. Marcinkowskiego 28 m. 
33.__________ 20119g
Biurko ciemne, dębowe sprze 
dam. Poznań. Ratajczaka 15 
m. 6.____________  20125g

Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy. Poznań Sieroca 5/6 
m. 7. 20134g

Radio „Stern" klawiszowe, 
nowe, piękny materiał brązo­
wy na płaszcz sprzedam. Po­
znań, Garbary 61 tn. 16.

20142g

Lokale
Gdynia! Zamienię 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką samodziel­
ne. w demku jednorodzinnym, 
na 3—4-pokojowe z wygoda­
mi w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań . Starołęka. Skoczow­
ska 14 m. 1.___ 19319g
Szukam pokoju umeblowane­
go zaraz. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogioszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20151g.

Zamienię 2 pokoje (22 ra' i 
15,5 m’) z kuchnią samodziel 
ne. na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19766g.

Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne (Łazarz), na 2 
pokoje z kuchnią, najchętniej 
Łazarz. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19994g.

Zamienię 3 pokoje (104 m‘) z 
balkonem i łazienką w śród- 
mieściu. na 2 mieszkania — 
2 pokoje z kuchnią oraz 1 po 
kój z kuchnią, najchętniej w 
blokach, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19995g.____ ______________
Spokojny student poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20004g.

Samotna pracująca poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20005g.__
Zamienię mieszkanie komfor­
towe 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, centralnym ogrzewa­
niem. na podobne z lokalem 
handlowym, samodzielne, w 
śródmieściu. Ołerty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 20020g.____ ________
Zamienię duży pokój 30 m* z 
kuchnią, samodzielne (Ła­
zarz) na 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Zgłoszenia: Po- 
znań. tel. 36-59.__  20023g
Student IV roku Politechniki 
poszukuje pokoju. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20025g.__________________
Uwaga! Lokat handlowy na 
Jeżycach, zamienię na miesz­
kanie pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 20040g.

2’/z pokoju z kuchnią (Śród­
mieście). zamienię na pokój 
z kuchnią, samodzielne, ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 2<M41g._______
Poszukują do wykończenia 
mieszkania 2—3-pókojowego. 
najchętniej w willi blisko 
tramwaju. Maria Pankau. Ko- 
wanówko k. Obornik. Infor­
macje: Poznań, Czerwone! Ar 
tnll 71 m. 11.________Z0064g
Pokój duży z balkonem, uży­
waniem kuchni, front, zamie­
nię na podobne ze Stróżo- 
stwem lub bez stróżostwa. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 20066g.__

Zamienię pokój r kuchnią, 
wszelkim! wygodami w śród­
mieściu. na takie same na 
Łazarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20069g.

Stors.7, samotny, pracujący, 
poszukuie pokoju z całym u- 
trzymaniem. lub obiadami. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 20086g.
Mieszkanie komfortowe 3*/i- 
pokojowe z kuchnią łazienką 
(przy ul. Sczanieckiel) za­
mienić na dwa mieszkania sa 
modzlelne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20089g._______________
Zamienię dwa pokoje ze wsnól 
ną kuchnia, przynależnością, 
mi, centralnym ogrzewaniem, 
na 31/* lub 4 pokoie. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Oełoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 20104g.

Zamienię samodzielne miesz­
kanie pokói z kuchnią i ła­
zienką. we Włocławku na po 
dobne lub większe w Pozna­
niu. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
eiowskiego 3, dla 20J03fr

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. zamienię na większe, e- 
wentualńie z centralnym o- 
grzew&fliem. Pozoańj-Sródka, 
Zawady 2. m. 69 — bloki.

20106g
Pokój 2 kuęhąją samodzielne 
(Łazarz), zamienię na więk­
sze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 20114g.
Zamienię trzy pokoje z kuch­
nią samodzielne, na dwa po­
koje z kuchnią samodzielne. 
Peryferie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20140g._
Zamienię mieszkanie samo­
dzielne 2 pokoje z kuchnią i 
łazienką. IV ptr., w centrum 
miasta, na podobne, lecz o 
większym metrażu, najchęt­
niej Łazarz, Grunwald, Po. 
godno, Ostroróg. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 20115g._________ _
Skład z przynależnościami w 
centrum miasta, przy Starym 
Rynku, zamienię zaraz na 
mieszkanie 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 20118g
1Vz pokoju z oddzielną piw­
nicą, wspólną kuchnią, ła­
zienką, w śródmieściu, za­
mienię na podobne lub więk­
sze, najchętniej samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 20124g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne (Jeżyce) na po­
dobne z łazienką. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
20l26g._
Zamienię pokój z kuchnią o- 
raz skrytką, nadającą się na 
łazienkę. samodzielne. ra 
dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, Warunki da omówię 
nia. Poznań, Strusia 9 m. 
14 (Łazarz). 20131g

Nicruchojmwśf I

Parcelę pod budowę w Swa­
rzędzu sprzeda właściciel. Fe 
liks Czapracki. Swarzędz. Sta 
lingradzka 64. _ 19597g
Domek pokój z kuchnią, bu. 
dynkiem gospodarczym. 3200 
m* pięknego ogrodu 130 000 
zł. parcelę przy Botaniku (za­
twierdzony plan budowy dom- 
ku jednorodzinnego) 60 000 
zł. 3300 m’ (Strzeszyn) opar- 
kaniona 30 OOo zł sprzeda: 
Krzesiński. Poznań, Świer­
czewskiego 1.__ 20179g
Domki jednorodzinne z więk­
szymi ogrodami owocowymi 
(przedmieście Poznania, od 
110 000 zł. Parcele willowe, 
przy tramwaju, od 33 00# zł 
w żabikowle, od 18 000 zł, 
w Naramowicach po 7 000 zł 
poleca: Krzesiński. Poznań, 
Świerczewskiego 1. 2OO94g
Willę z wolnym czteropokojo. 
wym mieszkaniem, 1600 m* o- 
grodu w Mosinie spiesznie 
sprzedam. Parcelę 800 ra’ 
(Osiedle Warszawskie) 30 000 
zł oraz wielki wybór kamie­
nic. will poleca i poszukuje: 
Mctelskl Poznań. Czerwonej 
Armii 23.____ 20197g
Willę jednorodzinną. 3 pąkoje 
z kuchnią, łazienką, ogrodem, 
przy tramwaju (Jeżyce), całą 
wolną, okazyjnie sprzeda: 
„UNION". Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 19800g
Kuplę domek jednorodzinny o- 
raz ł/z do 1 ha ziemi (cena 
80 000 zł), pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20232g._________________

Domek nowy z morgą ziemi 
i 2 morgami łąki, sprzedam, 
cena 30 000 zł. Aniela Szym­
czak. Wioska, pow. Wolsztyn, 
poczta Jabłonno. 30155p
Sprzedam parcelę budowlaną 
1690 m* oraz 3650 m* przy 
lesie w Puszczykówku (do o- 
płotowania tylko dwie stro­
ny). Dera, Mosina pl. Boh. 
Stalingradu 5.________ 19977g

Kupię domek jedno- lub dwu- 
rodżinny w Poznaniu z wol­
nym mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19999g.
Domek kuplę od właściciela. 
Poznań. Słowackiego 37 ra. 4. 
_____________________20002g

Parcelę lub domek blisko tram 
waju. od właściciela kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20030g.
Sprzedam parcelę zadrzewio­
ną, oparkanioną, przy ul. Win 
nej (Winogrady). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 20038g.
Okazyjnie sprzedam parcelę 
1284 m‘. zadrzewioną iGór. 
czyn), 6000 cegieł 2 rozbiór­
ki. 10 m rur do pompy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dia 20049g.
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Sprzedam domek jednorodzin­
ny z ziemią w Krzyżowni- 
kach. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 2G055g
Parcelę w Poznaniu od właś­
ciciela kupię. Oferty Biuro 
Ogioszeń Świerczewskiego 3, 
dla 23062g. _______
Kamienicę idealną część przy 
ul. Czerwonej Armii, z wol­
nym mieszkaniem, 140.000 zt 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
20074g. ______________
Sprzedam parcelę przy tram­
waju. Poznań, Dąbrowskiego 
137. _ __ 20087g
Willę dwumieszkaniową, o- 
gród (Luboń k. Poznania) — 
75.000 zł. Gospodarstwo 72 
morgi, zabudowaniami, bli­
sko Poznania. 36 mórg, za­
budowaniami (powiat Szamo­
tuły) 85.000 zł. Parcelę 1600 
m‘. oparkanioną, zadrzewio­
ną. blisko Poznania, przy sta­
cji, 28.000 zl sprzeda: No­
wak. Poznań, Wyspiańskiego
16. __ _ _ _ 2010łg
Kupię dom jednorodzinny lub 
■willę w Poznaniu lub na przed 
mieściu. Warunek: wolne 
mieszkanie. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20136g._________ ______
Wezmę w dzierżawę około ’/* 
ha średniej gieby przy Poz­
naniu z dogodną komunika- 
cją. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 20092g

Lekarskie
Uzębienie w steelonie, pla­
styku. metalu wykonuję soli­
dnie i tanio. Korona 50 zl. 
Dentysta Łakomski. Poznań- 
Łazarz, Winklera 7, przysta­
nek Palacza. 20117g

Zginął pies owczarek alzacki, 
czarny, podpalany. Znalazcę 
proszę o odprowadzenie za 
wysokim wynagrodzeniem. 
Prof. Zakrzewski. Poznań, 
Przybyszewskiego (klinika).

____  ____  2005lg
Osoba, która znalazła w dniu
4. 10. 1956 przed południem 
zegarek damski. proszona 
jest o zgłoszenie się. Poz­
nań, Jackowskiego 56 m, 10, 
od godz. 18—19.____20C9jOg
Zgubiłem asygnatę nr 231 (W)
56. wydaną przez P. Z. N. S. 
w Poznaniu, z dnia 9. 7. 56, 
na oddany do remontu samo­
chód osobowy Warszawa — 
M-20. przez Cukrownię Wio. 
stów. Józef Głowacki. Wło- 
stów. pow. Sandomierz.

20122g

Różne

Piękne nabycie do chrztu wy 
pożyczę Poznań. Mickiewi­
cza 20 ffi. 2 ________19156g
Ogrodnik, b, instruktor, do­
świadczony pomoiog projek­
tuje, odnawia zakłada ogrody 
owocowe estetyczno - deko­
racyjne udziela porad. Po- 
zn_a^- lel 525-39- 19494g
Skóry przyjmuję do wypra­
wy. farbowania i uszlachetnia 
nia. Wykonanie w szybkim 
terminie. Słupca. Warszawska 
32^________ _______ 19658g
Przyjmulę do garbowania, far 
howania i uszlachetniania 
skóry baranie, królicze 1 in­
nych zwierząt luterkowych. 
B. Makowiecki Poznań . So- 
lacz, ul. Orudzieniec 68.

198352

Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za. 
stępcze lampy. (Zamiejsco­
wym pierwszeństwo.) Radio- 
ekspert. Poznań. Sniadec- 
KichJL._____________ 20019g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po- 
zna^i. Żydowska 33. 20077g

Artystyczna cerownia — Po­
znań. Kochanowskiego 5 m. 
5 — dawniej plac Wolności 1.

______________ 19877g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax" 
Poznań Kochanowskiego 5.

__ ____ _________ 19903g
Posiadam gotówkę, przystą­

pię jako czynny wspólnik do 
rentownego przedsiębiorstwa, 
najchętniej wyrobu galante­
rii. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 20063g
Hafdarce maszynowej oddam 
dobrze płatną pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 20127g.
Futra modernizuję oraz wy­
konuję wszelkie reperacje. 
Jagsz, Poznań. Marcinkow­
skiego 21. m. 22.

20139*



Winne gody
w Zielonej Górze

DUCH WINA 
i... białe myszki

Do wysokich, atmosfe­
rycznych stref nie do 
tarła najwyraźniej 
wieść o zielonym świę 

cie lubuskiej stolicy. Deszcz 
kropił jak w każdy inny zwy 
czajny dzień, zupełnie sobie 
ignorując zarówno tłumy 
żądnych wrażeń wycieczko­
wiczów, jak i też krzątają­
cych się wokół „atrakcji 
dnia“ organizatorów. Przy 
takiej pogodzie — wiadomo 
—- budzi się w człowieku ja­
kieś złośliwe licho, które u- 
parcie radzi na to i owo 
spojrzeć... zezem.

Winobraniowy, poranny 
pochód przyszło nam wsku­
tek tego „atmosferycznego 
niedopatrzenia" oglądać 
przez okno, od znajomych 
(beczkę wina tym biednym, 
zielonogórskim znajomym, 
którzy z honorem przetrwa­
li inwazję na ich mieszka­
nia). Małgosi najbardziej po 
dobali się panowie o śmiesz­
nych, wielkich, papierowych 
głowach (oczywiście z ku­
flami w ręku). Bogdan za­
chwycał się groźnymi hala­
bardami wąsatych heroldów 
(„tatuś, czemu mi takiego 
pana nie kupisz?"), a my, 
dorośli, zapamiętaliśmy so­
bie najlepiej taki fragment 
winobraniowego korowodu: 
z ogromnego, oplecionego 
zielonymi liśćmi dzbana wy­
chyla się urocza, młoda ko­
bieta we ■wspanialej, purpu­
rowej szacie. Ktoś z „wta­
jemniczonych" w tradycje 
grodu-zielonogórzan wyja­
śnił, że to Duch Wina. Do­
prawdy — symbol prześlicz 
ny. Ale kiedy zielony dzban 
wraz ze swą uroczą „zawar 
tością" zniknął za zakrętem 
— w środek utworzonego 
przez widzów szpaleru wje­
chał na koniu fantazyjnie 
odziany mężczyzna z kieli­
chem w ręku. Za siodłem 
przymocowaną miał sporą 
beczułkę, a konia okrywała 
bogata narzuta, haftowana... 
Nie, to nie były kwiaty. To 
po prostu białe myszki... 
Koń podskoczył na zakrę­
cie, jeździec (No, cóż? Wy­
piło się!) przechylił się 
gwałtownie, białe myszki 
pomerdały ogonkami (tak to 
w każdym razie wyglądało), 
a ulicę zajęły taneczne pary 
w oryginalnych, lubuskich 
strojach.

* » *
"Dołudniową przerwę w 
*- imprezach wykorzystać 

można było na zakupy. Oczy 
wiście — przede wszystkim 
— czerwonego wina, które 
sprzedawano na każdym ro­
gu w papierowych kubkach. 
Kubki, rzecz jasna, wyrzu­
cał niefrasobliwy tłumek 
wprost na chodniki, bo ko­
szów — (my nie Czechosło­
wacji), próżno by tu szu­
kać. Trochę to zaszkodziło

„TOTEK" wysiada..."
„.powiedziałby pan Walery Wą­
tróbka. gdyby zaczął grać w lo 
terię cyfrową. Na razie może się 
z nią zapoznać tylko w czasie 
pobytu na wczasach turystycz­
nych w NRD. Zbiorowa mania, 
jaka ogarnęła spokojnych ludzi 
w całych Niemczech, przenika 
na zachód Europy, trwa już od

„Płaczcce drzewa“
Gdybyś się kiedyś, drogi 

Czytelniku znalazł na placu 
przed dworcem w Rawiczu, u- 
slyszałbyś jakieś dziwne jęki 
rozlegające się wokół. 1 o drze­
wa stojące opodal poradni le­
karskiej, podziurawione gwoź­
dziami, którymi umocowuje się 
na nich różnego rodzaju plaka 
ty, skarżą się przechodniom na 
swoją niedolę i zarazem dziwią 
się kierownictwu stacji, które 
na to wszystko beztrosko pa­
trzy i — przede wszystkim 
daje zezwolenie na przybijanie 
plakatów.

My też się dznnmy — bo­
wiem nie od dziś istnieją do 
tych celów specjalne tablice in 
formacyjne oraz gablotki Pro­
pagandowe, a takie przecież 
znajdują się na stacji. (R)
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wyglądowi uroczego „zielo­
nego miasta", ale ostateczT 
nie... raz się pi je. Można też 
było zaopatrzyć się w pa­
miątki, jeśli oczjrwiście nie 
miało się zbyt silnie rozwi­
niętego tzw. smaku artysty­
cznego. Zresztą i tak więk­
szość z nich psuła się, po 
kilku godzinach. Można było 
wreszcie rozkoszować się pię 
knem pomysłowych, przyjem 
nych dekoracji (zielone lam­
py - winogrona, różnobarw­
ne proporczyki, kioski, fron 
tony domów, słupy — z zie­
lonymi kiściami winogron), 
słuchać winobraniowego hej 
nału, rozbrzmiewającego z 
ratuszowej wieży — ale o- 
czywiście tylko wtedy, gdy 
potrafiłeś nie zwracać uwa­
gi na doskwierający głód 
(do nielicznych restauracji i 
barów mlecznych zdołali się 
docisnąć tylko wyjątkowo 
sprawni fizycznie) i nieco 
zbyt swobodny sposób bycia 
niektórych za często zaglą­
dających do ogromnych be­
czek „smakoszy" płci oboj­
ga.

• * *

Wieczorem Ratusz znów 
przepięknie rozbłysnął 

światłami, zawieszone na 
słupach — pełne winnych 
gron — kosze znów wydały 
się piękne. Na ulicznych e- 
stradach pojawiły się — wi­
rujące w regionalnych tań­
cach — kolorowe pary.

Chciało się na nie popa­
trzeć, chciało się posłuchać 
ludowych piosenek, już — 
już przenosił się człowiek 
myślą w odległe, średnio­
wieczne czasy wraz z akto­
rami historycznego widowi­
ska — ale cóż? Jedna pijac­
ka burda za plecami, jeden 
zbyt głośno skrzypiący „Ba 
jobongiem" mikrofon i na­
strój pryskał.

A szkoda. Zielona stolica
Ziemi Lubuskiej to napraw 
dę ładne miasto, a jej zie­
lone, winobraniowe gody to 
uroczy, godny jak najtro­
skliwszej pielęgnacji zwy­
czaj. Przecież można by — 
wyjeżdżając z Zielonej Gó­
ry — pamiętać tylko o ślicz 
nym, wychylającym się z 
dzbana Duchu Wina...

(W. Ck.)

przeszło dwóch lat. Popular­
ność „Zahlen-Lotto" (większa 
niż totalizatora) tłumaczy się 
tym, że gra nie wymaga wnik­
liwych a... zawodnych docie­
kań. Jeśli źle wypełnisz kupon 
wiń samego siebie, a nie Wartę 
lub Kolejarza, które akurat za­
grały nie tak jak typowałeś.

Pokratkowany kupon loterii cy­
frowej zawiera kolejne cyfry od 
jednego do trzydziestu. Gracz wy 
kreślą trzy dowolne cyfry i prze­
syła odcinek organizatorom. W lo­
sowaniu (odbywa się co tydzień) 
biorą udział wszystkie cyfry po­
dane na kuponie, ale ciągnie się 
tylko trzy. Jeśli są to cyfry, któ­
re akurat wykreśliłeś na kuponie
— wygrywasz. W NRD są trzy 
stałe nagrody: za bezbłędny wy­
nik — 1500 DM, z Jednym błędem
— 500, z dwoma — 3 DM.

W Niemczech podobno grają 
wszyscy — bez względu na 
wiek. Komitet Budowy Parku 
Kultury postanowił wńęc rozru­
szać poznaniaków i udostępnić 
nam te emocje. Kupon miałby 
kosztować 3 zł, 50 proc, obro­
tów chce przeznaczyć na nagro­
dy I i II stopnia, a pozostałą 
część — na budowę Parku Kul­
tury i koszty organizacyjne.

Ćo prawda w „rozruszanie" 
poznaniaków nie chce mi się 
wierzyć, ale nagrody... Chyba 
warto będzie zagrać. (zs)

Hano ulicami 
■miasta prze­
szedł winobra­
niowy pochód... 

Fot.: A. Danecki

O płaszczynowcu 
— inaczej

W związku z zamieszczonymi 
przez nas artykułami pt.: „Siewy 
na rozkaz" oraz „Niby słusznie, 
ale nonsens", Prezydium WRN w 
Poznaniu przysłało wyjaśnienie, 
w którym czytamy:
„W ostatnich dwóch latach roz­

mnożył się do zastraszających roz­
miarów najgroźniejszy szkodnik 
buraka — płaszczynowiec-burako- 
wiec, powodujący straty do 100 
proc., zarówno w korzeniach i w 
liściach. Płaszczynowiec-burako- 
wiec jest pluskwiakiem, który 
przez okres zimy przechowuje w 
swoim organizmie wirus. Pod wpły 
wem tego wirusu liście kędzierza­
wią się, zwijają w główki, podobne 
do sałaty, zewnętrzne liście stopnio 
wo zasychają. Przy masowym po­
jawieniu się tego szkodnika, nie 
ma mowy o plonach z plantacji. 
Sprząta się jedynie bezwartościo­
we korzonki grubości palca.

Straty w plonach buraków, na sku 
tek występowania płaszczynowca, 
zmusiły Zjednoczenie Przemysłu 
Cukrowniczego oraz Wojewódzki 
Zarząd Rolnictwa do zastosowania 
środków zaradczych. Jednym z naj 
skuteczniejszych sposobów walki z 
płaszczynowcem-burakowcem Jest 
metoda pasów i poletek chwytnych 
przy równoczesnym opóźnieniu sie 
wu buraków. Metoda ta polega na 
zakładaniu wcześnie pasów chwyt­
nych na brzegach pól buraczanych. 
Pasy te, po zgromadzeniu się na 
nich owadów, zaorywuje się. Ażeby 
spowodować jak największe zgro­
madzenie się owadów na pasach i 
poletkach, stosuje się opóźnienie 
siewu tak długo, jak długo trwa 
niebezpieczeństwo nalotu szkodni­
ka na plantacje. To opóźnienie sie­
wu Jest niezbędne i muszą je sto­
sować wszyscy plantatorzy buraka 
i roślin pokrewnych.

Tego rodzaju walka była już sto­
sowana na terenie naszego woje­
wództwa w 25 powiatach w latach 
od 1948—1.950 roku (zarządzenie ogło 
szone w Poznańskim Dzienniku Wo 
jewódzkim z dnia 11 III 1948 r.). W 
przeciągu trzech lat nasilenie szkód 
nika tak zmalało, że nie było strat 
gospodarczych, co pozwoliło r.a 
zniesienie zarządzenia obowiązko­
wej walki. Jedynie pozostało w mo 
cy rozporządzenie Prezydium WRN 
z dnia 6 lutego 1956 r. o obowiązko­
wej walce z tym groźnym szkodni­
kiem na terenie pięciu powiatów.

Z zamieszczonych w „Głosie" ko­
respondencji odnosi się wrażenie, 
że w interesie kilku wyłamujących 
się — należałoby znieść zarządze­
nie. Ze stanowiskiem tym nie może 
zgodzić się Prezydium WRN, któ­
re, wydając zarządzenie, przyjęło 
za nie pełną odpowiedzialność. 
Wzięci w obronę agronomowie ze­
społu Manieczki (powiat Śrem), za­
służyli w całej pełni na karę, po­
nieważ, nie przestrzegając wydane 
go zarządzenia — przyczynili się do 
rozmnożenia tego szkodnika. Cheł­
pią się poza tym rzekomo zdrowy­
mi burakami, które, niestety, za­
rażone są w dużym stopniu kędzie 
rzawką płaszczyńcową."

Na marginesie
oszczędzania energii elektrycznej.

— Elektrownia?.., 
godzina „szczytu"..

Dlaczego ale wyłączacie światła? Jest przecie:

Rys, H. Derwich

Nowy
oddział szpitalny

Jeszcze w tym ręku zosta­
nie otwarty w Grębaninie 
pod Kępnem szpitalny od­
dział przeciwgruźliczy. Po­
mieszczenie jest już gotowe, 
są tylko pewne trudności z 
obsadą, lekarską i pielęgniar 
ską. (San)

Tym zakładem 
trzeba się 
zainteresować

W Rogowie (pow. gostyń­
ski) znajduje się Państwo­
wy Zakład Specjalny dla'Do 
rosłych. Właściwa jego naz­
wa brzmi: ,.Zakład Specjal­
ny dla Psychicznie Chorych 
— niezdolnych do pracy". Na 
105 kobiet przebywających w 
Zakładzie znajdują się tutaj 
tylko dwie przyuczone siły 
pielęgniarskie. Pielęgniarki, 
które same muszą obsługi­
wać chore — przeciążone są
pracą robią co mogą lecz, d samochodu lub
jest to praca ponad siły! j
(70% chorych to epileptycz-, p ry 
ki). Konieczny jest tutaj sta
ły lekarz. Jedyny, dojeżdża­
jący z Krobi nie może dużo 
pomóc. Ma przecież swoich 
klientów. Zakład posiada tył 
ko 8 salowych. Są to młode 
dziewczęta, które nie zawsze 
zdają sobie sprawę z ważno­
ści funkcji, nie potrafią po­
jąć ogromu nieszczęścia pa­
cjentek i dlatego czasem mo 
że zbyt impulsywnie się z ni 
mi obchodzą. Warto również 
byłoby zainteresować się ży­
ciem kulturalnym tutejszych 
pacjentek. Przez okres 3 
lat był tutaj tylko Jeden raz 
zespół amatorski z Gostynia. 
Od tego czasu Zakład pozba­
wiony jest jakichkolwiek roz 
rywek.

Trzeba koniecznie, aby od­
powiednie władze zaintereso­
wały się Zakładem Specjal­
nym w Rogowie i przyszły 
mu z jak najszybszą pomo­
cą. (W. W.)

£zy zna&z fjilrmf radziaakia?

W Młynarach — tak 
W Tarnowie — nie

Chodzi o małą stacyjkę ko­
lejową na linii Rogoźno — So­
kołowo Budzyńskie, tuż przy 
wielkiej wzorowej wsi spółdziel 
czej Tarnowo. Mieszkańcy 
Tarnowa, którym kiedyś tę sta 
cyjkę obiecano, ciągle muszą 
odbywać kilkukilometrową dro­
gę pieszo do stacji, mimo że 
obok ich miejscowości przebie­
ga tor, a nawet zbudowany jest 
kolejowy budynek.

Lepiej powiodło się mieszkań 
ccm Młjnar w powiecie cho- 
dzieskim na linii Szamocin — 
Gołańcz. Tam władze PKP, zre 
alizowały słuszny projekt. (Ko)

Zajmują się papierkami
a serwatka idzse do kanałów

Podobnie lak w wielu fabrykach w całym kraju, pra­
cownicy zakładów podległych Zjednoczeniu Przemysłu 
Mleczarskiego w Poznaniu zgłosili w czasie dyskusji w 
ostatnich tygodniach wiele konkretnych wniosków, rozpa­
trywanych obecnie przez Centralny Zarząd, których zre­
alizowanie przyczyniłoby się do uproszczenia administra­
cji, zwiększenia rentowności i samodzielności mleczarń.

Tymi samymi problemami zajmuje się także specjalny 
zespól roboczy, składający się z wybitnych fachowców 
z zakładów mleczarskich i Zjednoczenia, który prawdo­
podobnie już w pierwszej połowie października przedłoży 
konkretne projekty usprawnienia pracy.

Pewne wnioski zostały już znaczną część ponadplano- 
wysunięte. Chodzi o to, że wego zysku i dochody uzyska 
zgodnie z dotychczasowymi ne z przerobu odpadków, 
przepisami Głównego Urzędu Chodzi tutaj głównie o za_ 
Statystycznego zakłady mle- interesowanie załogi pełnym 
czarskie muszą prowadzić wykorzystaniem lub przero- 
taka samą dokumentację Bieniem serwatki, której 36 
techniczno-produkcyjną i za- milionów litrów wylano w ro 
wiłą księgowość jak prze­
mysł kluczowy, a więc m. in. 
wypełniać roczny plan o 192 
wzorach, czy sporządzać 
mnóstwo sprawozdań staty­
stycznych z transportu, któ­
ry w większości wypadków

Ta masa papierkowej 
pracy absorbowała wielu 
ludzi i powodowała, że je­
szcze dziś większość mle­
czarni zatrudnia więcej pra 
cowników umysłowych niż 
fizycznych, co oczywiście 
zwiększa bardzo koszty. 
Dlatego też zespół roboczy 
opracowuje m. in. nowe 
wzory sprawozdawczości i

Dyrekcja Zjednoczenia wy- 
bierze jeden lub kilka zakła­
dów, które — na razie na 
próbę — będą gospodarowały 

księgowości dla możliwie w oparciu o założenia opraco 
maksymalnego uproszczę- wane przez zespół roboczy, 
nia całej dokumentacji i (L)
przesunięcia części perso­
nelu administracyjnego do 
produkcji.
Inne wnioski komisji zmie­

rzają do zwiększenia samo­
dzielności zakładów i usta­
lenia takich bodźców eko­
nomicznych dla załogi, które 
w większym stopniu zainte­
resują ją wynikami produk­
cji, M. in. komisja proponu­
je, aby załoga otrzymywała

W dniu dzisiejszym zamie­
szczamy już dziewiąty spośród 
dwunastu fotosów filmowych 
w ramach naszego konkursu fe 
stiwalowego.

W związku z licznymi zapy­
taniami uczestników konkursie 
informujemy ponownie, że na 
kuponie konkursowym należy 
podać tylko 5 tytułów fil­
mowych, jednak według kolej­
ności zamieszczonych fotosów 
filmowych (np. 2, i, 7, 10 i 12).

Budują przy pomocy
wapna... nawozowego

Były ostatnio głosy obie­
cujące poprawę zaopatrzenia 
wsi w materiały budowlane. 
Dlatego warto może przeka­
zać do rozpatrzenia konkret­
ne żale małej osady: Każmie 
rza w powiecie szamotulskim

Największą bolączką jest 
— brak cementu. Cały przy_ 

w ro’<u wyniósł dotychczas 3 wagony, za skup 
zboża. Kaźmierz nie ogłada 
też od dawna drzewa i desek. 
Bardzo skąpe są przydziały 
wapna budowlanego, tak że 
chłopi używają wapno nawo­
zowe dla napraw gospodar­
skich.

Ważną sprawą! jest wska­
zanie źródeł dostaw i choćby 
przybliżonych terminów. Osz­
czędzi czas i sprzężaj odbior­
ców mieszkających daleko od 
miejsca dostaw.

(Zet)

ku ubiegłym do kanału!
W innych wnioskach ze­

spół roboczy proponuje po­
zostawienie zakładom więk 
szej swobody w produkcji 
i planowanie dła nich naj­
wyżej dwóch albo trzech 
asortymentów zasadni­
czych. Istnieje również wie 
le koncepcji większego za­
cieśnienia kontaktów za­
kładów mleczarskich z do­
stawcami.

a„Fan Bamazy
w Koninie

Wszyscy w Koninie pamiętają ze 
szłoroczny sukces Miejskiego Ze­
społu Dramatycznego podczas wy­
stawiania sztuki: „Imieniny pana 
dyrektora". Upłynął okrągły rok 
i znów pojawiły się afisze ogłasza­
jące, że zespół ten wystawił swoją 
już drugą sztukę: „Pana Damaze- 
go“. Tym razem sukces był mniej­
szy. Nie wypływa to ani z winy re­
żyserii, gry czy braków dekoracji 
(były doskonale). Po prostu tema­
tyka sztuki daleko odbiega od dzi­
siejszych zainteresowań publiczno­
ści. Sprawy spadkowe, posagowe 
itd. Już nie przejmują nas dresz­
czem. Dlatego zespół winien się po­
ważnie zastanowić przed wyborem 
następnej sztuki.

Publiczność konińska oczekuje 
też częstszego zjawiania się wystę­
pów MZD. Raz na rok — to troclię 
za mało. Wiadomo, że zespół pra­
cuje w wyjątkowo trudnych wa­
runkach. Z nazwy wynikałoby, że 
jest on pod opieką Miejskiej Rady 
Narodowej. Tymczasem zespół nie 
ma nawet lokalu na przechowanie 
rekwizytów, nie ma sali na próby, 
reżyserzy i aktorzy pracują społecz 
nie bez wynagrodzenia. Czy nie 
można by przydzielić MZD jakie­
goś lokaliku i zaradzić innym bo­
lączkom? Czy nic tu nie może zro­
bić Prezydium MRN?

(IP)

Teatry
GNIEZNO — godz. 19 1 21.30 

„Imieniny pana dyrektora".

Kina
KALISZ — Wolność: „Irena, 

do domu", Stylowe: „Wróg pu­
bliczny nr 1"; OSTROW — 
Przodownik: „Zakochani zVił-( 
la Borghese", Słońce: „Bo- 
gaczka"; GNIEZNO — Polonia: 
„Krwawa droga", Lech: „Ka-

i det Winslow"; LESZNO — Spor 
itowiec: „Narzeczona Dżygita".

tfadio

-

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 
wieś tańczy i śpiewa, 12.35 
dyskusja przed mikrofonem,
13.05 — aud. rozrywkowa, 14.20 
— satyrycy przed mikrofonem, 
14.45 — utwory na altówkę, 
15.10 — miniatury orkiestrowe 
komp. rosyjskich, 15.30 — muz. i 
rozrywkowa, 16 — z życia Zw. i 
Radzieckiego, 16.30 — „O nie- 
bezpiecznych roślinach", pog., 

^16.40 — piosenki francuskie, 
i 17.05 — „Chłopi" Reymonta — 
j) aud. dla młodzieży, 17.35 — muz. 
a kantatowa D. Szostakowicza, 18 ę 
i — reportaż literacki, 13.20 — od- 
\ powiadamy słuchaczom w spra- 
\ wach międzynarod., 18.30 — za- 
J gadki muzyczne, 19.05 — zwie-i 
r rżenia dobrego przyjaciela, 19.20 \ 
r — arcydzieła muz. kameralnej, - 
e 19.52 — radź, melodie filmowe, 
i 20 — nad książkami Michała1 
i Szołochowa, 21.30 — muz. ta-l 

neczna, 22 — fragm. wspomnień 
L. Solskiego, 22.20 — muz. tan., i 

J 22.30 — piosenki hiszpańskie, 
f 22.40 — muz. taneczna, 
r Wiadomości: 5.04, 6, 6.30, 
fl.30, 8, 8.30, 12.04 1 23.


